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OSOBY: Holofernes, wielki wódz wojsk as syryjski cli. Judyta, wdowa po zmarłym Manassie 
Marja, jego służebnica. Natan, syn Eljasza. Noemi, narzeczona Natana.

Cami z jednaj strony a francuzami i an 
glikami z drugiej.

(ttiem t.ukują daloj. — Oburzenie na Niemców rośnie. — Wycofywanie 
oddziałów powstańczych wstrzymane. — I koaljanci już tracą cierpliwość

wobec bezczelności niemieckiej).
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Wstrzymanie wycofywania 
oddziałów powstańczych.

BYTOM, 15. (EE) Przewidziane 
na wtorek cofnięcie sił powstań
czych — zostałd w strzym ane- pT£ez 
Komisję Międzysojuszniczą. W y ja -  
śnionia, otrzymane w tej sprawie 
priez władze powstańcze — brzm ią  
°8<Slnikowo. Nie trudno się je d n a k  
domyślić istotnego powodu tej zmia
n y .  Niemcy w dalszym ciągu odno
szą aię oporn ie  do żądań Komisji 
M iędzysojuszniczej, zm ierza jące j do 
Wyeofania bojów ek n ie m iec k ich  z 
terenu plebiscytowego.

Zasiadający w Głogówku komi- 
niemiecki 12-tu zgodziłby się na 

^pom aganie Niemców przoz sprzy- 
mi«raonych w krwawym tłumieniu 
Powstania, ale gdy chodzi o zbroj- 
no bandy niemieckie na G. Śląsku, 
l ... w (Jbo» ność zpunktu widzenia

atu jest niedopuszczalna, tenże  
komitet zajmuje stanowisko zupełnio 
odmienne.

i.filĈ Wanle się znanego ks. 
Imtzkl, a"itatora niemieckiego, wy- 
v, olało ogólno oburzenie wśród koa- 
łjaatów. • Pailujących kołach aljan- 
tow panuje Przekonanie, że rządy 
sprzymierzone zwrócić się muszą do 
«erWna, jeżeli chcą opanować gro-

położenie oraz, ¿e mocarstwa 
sprzymierzone powinny postawić 
Jaknojenergiczniejsze żądanie wspra- 
V̂|Q gen. Hoeffera.

Ultmatunj koalicji.
BERLIN, 15 (wł.) Władze mię- 

^ysojusznieze zawiadomiły Niem
ców, żo o ile nie przestaną nastę
pować na powstańców, koaljanci 
Wystąpią razem z powstańcami prze
ciwko napastnikom niemieckim.

< Maki nisoiieckis cis ustają.
SOSNOWiEC, 15. Pomimo za iew- 

»¡<6, danych komisji międzysojusznicłei 
Niemcy nie zaprzestają ataków na miei- 
•towoici zajęte przez powstańców. Szc^e.

!lćlpie aktywnie występują obecnie w re- 
°aie Zircbowic, gdzie nocy dzUi«j8i*j

padło około 30 pocisków artyleryjskich. 
Jednocześnie za i vażono, 2> w kilka miej
scach Nierccy przeszli na prswy brz^g 
Odry. O faktich tych powiadomiono ko
misję międzyso u8inicttj, zwracając «»»- 
Rę, tn wikut^k noret-ywnyę.h wystąpień , 
nieini«ćlćiCi> ludność polska burzy S$p, i 
nie cbce dopuścić do wym^szercwanu 
oddziałów powstańczych, t  zajętych p zez 
nie miejscowości, obawiając się zajęcia 
tych miejscowoici przez oddziały niemie
ckie.

Żądan ia i M a r a .
PARYZ, 15 (PAT) „Temps* pisze, ie 

warunki postawione priez H>eif*ra bomi- 
S)t międzysojuszniczej, żądającej utrzyma
nia poiządku na G. Siąsku nietylko są 
zbyteczne, lecz. i urągające, one domaga
ją się od państw sprzymierzony h środ
ków zaradczych, czy t r i  re. resalji wobec 
Pniaków. .Temps“ dodaje, źe jest rzeczą 
niedopuszczalną, oby Hoeffer, lub jaki
kolwiek konitet dyktował sojusznikom 
sposoby paryfikacji G. Siąsh.;. Komisja 
międtysojusznicza moie spełnić swoje za- 
OŁtiie tylko w tym wwpadku, j iż ; l i  uzy
ska posłuch u Niemców tak samo, jak u- 
zyskała go u Polsitów. .

S an armji gen. H s s fa ra .
^ BYTOM 16. W edług ostatnich wia

domości, gon. Hoefer posiada na G. 
Ś ląsku Gl tys. żołnierzy, 104 działa po
łowę, 16 arm at ciężkich, 11 karabinów 
maszynowych, 28 miotaczy min, 10 po
ciągów pancernych i około. 1000 ka rab i
nów. Siły to jednak  wobec sił zbrojnych 
koalicji i jej zaopatrzenia technicznego 
nie są o tyło groźne, aby mogły w 
czemkolwiek osłabić stznowisko aljan- 
tów wobec gen. Hoefera.

Niemcy daisj prowokują.
BZTOM, 15. Wojska powstańcze nie 

posiadają ostatnio prawie żadnego kon
taktu z oddziałami gen, Hosiera, ponie
waż na całym froncie pomiędzy Polakami 
a Niemcami stanęli już: na odcinka środ
kowym i północnym anglicy i Irancuzi, 
na odcinku południowym włosi. Jednak
i e  teren neutralny pomiędzy wojskimi 
powstańczemi a aiemiecklsoai nie u s ta ł  
jeszcze ściśle obsadzony przez wojska ko
alicyjne. P ziz liaję neutralną przedosta
ją się patrole niemieckie strzelając do 
placówek powslaiczycb. Strzelaniny te 
spowodowały kilka drobnych utarczek, 
pozatem poważniejszych starć powstań
ców z Niemcami nio było. Miały miejsce 
natomiast silniejsze walki pomiędzy Niem-

fih pscyłikatora Śląska L s  Rond 
prspar.uiB Korfantego.

BERLIN, 15. — „Local-Anzciger" do
nosi, źe g*n*rał Le Rond przedstawił Ra
dzie Najwyższej plan, według którego pa- 
cyfikacię G. Śląska należałoby powierzyć 
Korfantemu, który oświadczył gotowość 
podjęcia tego zadania oraz przywrócenia 
bezpiticirt ństwa na G. Śląsku przez zapro- 
warteettie administracji kratowe?., złożonej 
z rblaków i Niemców. Według Le Ronda 
jest to j *dyna możliwa dro^a uspokojenia 
G. Śląska.

Anglia v? s p r a ł a  śląskiej dalej 
nieżyczliw a Polsce.

WARSZAWA, 15.—W tutejszych ko
łach politycznych otrzymano wiadomość, 
że stanowisko Anglji w sprawie Górnego 
Sląs<a jest w dalszym ciąża nieżyczliwe 
dla Polski. Świadczą o tem świeżo otrzy
mane raporty. Tak- s^mo istnieją dana do 
przypuszczenia, źe Wielka B ytanja roz- 
po znfe niebawem k im ;an ję  antypolską 
w sprawie Galicji wschodniej.

Co mówi nowy minister 
spraw zagranicznych?
RZYM, 15 (PAT) Poseł Skir- 

munt, mianowany min. spr. zagr. 
wyjeżdża w piątek do Warszawy.

W, rozmowie z przedstawicie
lem dziennika „Petit Parisien“ o- 
świadczył p. Skirmunt, że miano
wanie go ministrem spr. zagr. było 
dla niego niespodzianką, lecz sądzi, 
że nie ma prawa uchylania się od 
nałożonego nań obowiązku, jakkol
wiek urząd ten w obecnych czasach 
nakłada wielką odpowiedzialność.

Minister dodał, że nie może na
kreślić programu politycznego przed 
odbyciem konferencji z Naczelni
kiem Państwa i rządem w Warsza
wie, zapewnia jednak, ża linja wy
tyczna polityki polskiej nie ulegnie 
zmianie. Polityka polska zmierzać 
będzie w kierunku wykonania trak
tatu pokojowego i opierać się bę
dzie na sojuszu z Francją. Minister 
pragnie przedew3zvstkiem jaknaj- 
szybszego rozstrzygnięcia kwestji 
pierwszorzędnych, które nie są je
szcze rozwiązane, by Polska weszła 
w  fazę pokojowej pracy.

WARSZAWA, 15 (wł.) Nowo- 
miflnowany minister spraw zagra-
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nicznych przybywa do Warszawy 
w niedzielę.
Pian soju szu  fran k ^ a n oia isk isgo  rozbity*

WARSZ \WA, id. — Z powodu prze
mówienia Churchilla w izbie gmin prasa 
paryska stwierdza jidnogłosnie, źe plan 
sojuszu francnsko-.mglelskiego rozbił się. 
Dzienniki rezygnują naw»t z pomocy Anglji,

Anglja a p o l i e s  z sg rg n iiza a .
BERLIN, 15.— Z Rzymu donoszą do 

.Local Aozeigira“, źe ze dtrony Lloyd 
George's zauważyć sig daje wyraźna ten
dencji ku odsuuięciu się od spr^w poli
tyki zewnętrznej i poświęceji.u si* pr^-> 
dtwszystkiem sprawom wewnętrznym. — 
Faktyczne kierownictwo polityki uli
cznej koncentrować s ę ma coraz v»yr.v 
źniej v/ rękach lorda Curzuua.

U .{ ł a d  t r a n z y t o w y *
GDANSK, 15 (PAT) „D-Uizia^r Zń- 

tung, donosi z Barlina, r j  rząd R;:sty  
aprobował układ pomiędzy Polską, Niem
cami a Gdańskiem w uprawie wolnege 
tranzyta pomiędzy Prusami Wschodniemi, 
a pozostałemi częściami Niemiec. Z ukła
du łego, który został zawarty w Paryżu 
wyłączono sprawę mchu powietrznego, 
poniewaâ Polska nie zgodziła się na prze
lot niemieckich samolotów pracz tr.rylo- 
rjnm pilskie. Sprawa ta będzio uregulo
wana póiniej przez Ligę Narodów. Ckîad 
ma być ratyfikowany do dn. 21 czerwoarb

Anglja a Palasiyna.
LONDYN, 15. (PAT) H. — W izbie 

gmiu toozyła się dyskusja nad sytuacją 
w Palestynie. Minister Church 11 oświad
czył, że Anglja otrzymuje w Palestynie 
armję liczącą 5,000 żołnierzy, by wypeł
nić obietnice poczyniona wobec s.jonistów 
w sprawie utworzenia dla żydów siedziby 
narodowej. W ciąga roku 1921 przybyli 
do Palestyny 7,000 żydów.

Koncesja zagran iczn e.
LONDYN, 14. (EE) Przedsiębiorcy 

amerykańscy otrzymali olbrzymie konce
sje leśne w gubeinji archangielskiei. Przed
siębiorcy angielscy mają otrzymać konce
sje na Uralu, a włoscy w Armenji.
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S 3 « f  r / * d  łotewski.
l£iuA, U. (Polpress). Dziś Maje

rowie u^losi ¿kład nowego gabinetu min:-\ 
itrów. Fakt, i t  na ciele rządu stanął 
Majerowie dowodzi, ż j  plany lo ewskich 
pos-jal-demokratów o dominowania w ga
binecie, spelziy na niczem, i że obecnie 
¿większą s ię ^ p ły w y  partji letgalskich i 
p*;tji pracy.

%
Koniec strajku urzędników u  ^ t a c l i .

R2YM, 14 —Zakcńczył się strajk pra
cowników j aństwo^ych Opinja publiczka 
i pr£»a z zadowoleniem stwierdza powrót 
do normalnych stosunków i sukces ener- 
ęiCiaigo stanowiska rz^du.

Grcźns wtetfoin śsi z  Baw arii.
WARiZAWA, 14. O rzym  no tu z 

Mcnaclijutn bardzo' ‘g roźne wiadomości z 
(toniesicniem, źe »ni rząd bawarski ani 
ludność bawarska nie chcą Łię rozbroić. 
Postanowiono stawić opór przymus -wcmii 
rozbrojeni«. Zu. ordow n • przewodcy so
cjalistów niezaw.slych Gar-.ca miało być 
hasłem dla orgeszowców do stawiania o- 
poru j r z c iw  rozbrojeniu. Gareis został 
istotnie z a nordowany. Należy przeto o- 
c^euwać, że w ciągu kilku dni Bawsrja 
itawiać bidzie oi ór dalszemu rozbrojc- 
mu. Ten opór B *warji gotów Iest wytwo
rzyć w E ropie całkiem nową sytu*c,ę.

WARSZAWA, 14. Z Monachjum do- 
nj zą, Ze m*j\ tam iprzybyć Zinowjew i 
.\jit li, którzy b w i ą  w Niemczech śród* 
k vycii, a to celem wywołania nowego 
powstania komunlstó r.

[  T a r o !  « s c h o d n ie .
LWÓW, 14. (EE) We Lwowfo dnia

25 > rześ iia będą otwarte targi wschodnie. 
Trwać one będą do fi październik#. Do- 
t .h c z a s  zapisało się 7o0 wytwó.có*’. Tar- 
Ł>.i b^dą miały charakter międzynarodowy. 
W-budziły one wielkie zainteresowanie za- 
(¡ranict.

Kraków o pracę dia Pniaków 
z  K iu n ie c .

KRAKÓW, 14. :W sali posiedzeń tu
tejszej lzcy haudlowo-przemysłowej, od
były się w sobotę wieczór obrady nad 
Łprawą zatrudnienia w kraju około 600,000 
/ ob tuików-Połaków zajętych obecuie w 
Wcsif,lji.

Ponieważ robotnicy ci mają do 1-go 
styc:nia najbliższego roku oświadczyć się 
co do swej przynależności państwowej,
I rzeto uchwalili oni wydać do rządu pol- 
fckieto delegację, która by zajęła się kwe
stią zatrudnienia ich w fabrykach polskich. 
Przygotowanie Im warsztatów pracy we 
własnym kr.;ju przyspieszy! by urzeczy- 
p- stnienie najgorętszych życzeń robotni- 
kóv, powro.u do Ojczyzny.

Powrotem naszych rodaków do kra
ją zajął się specjalnie utworzony komitet 
wojewódzki w Poznaniu, klóry wysiał de
legatów do wszystkich miast naszego pań- 
S!wa w celu zatrudnienia tycli robotni
ków w przedsiębiorstwach krajowych.

Przed dwuma’ dniami piz^bylo do 
Krakowa kilka delegatów wspomnianego 
komitetu, którzy wyrazili w imieniu or
ganizacji robotniczej, obijm jjącej ponad 
pół miljona robotników Polaków w N.em- 
czecb, chęć powrotu wspomnianych robo
tników do kraju.

Na odbytej w sobotę w tej sprawie 
konferencji, w której wzięli udział przed
stawiciele instytucji przemysłowych Kra
kowa, uchwalono wydać do wszystkich 
przedsiębiorstw okągu krak. okólnik o 
zgłoszenia ilości miejsc dla mogących 
znaleźć zatrudnienie R3szych rodasów z 
Niemiec.

Iliiafaości leleyraf iozn.e
(—) Wojska Chińskie, majdające się 

w Wuczing podpaliły magazyny i gmi- 
chy szkolne misji amerykańskiej. Wielu 
chińczyków zabito.

(—) .Times* pisze: Oczekują, że 
julrzrj ;ze głosowanie górników doprowa
dzi do zakończenia ttrajku węglowego.

(—) Dzienniki donoszą z Rygi. 
że rosyjski komisarjat skarbowy w  
Moskwie uchwalił wezwać rząd so
wiecki, aby przywrócono zostało w  
Rosji jak najrychlej funkcjonowanie 
banków. ’

Z  Komisji Sejmowych.
WARSZAWA, 14. (PAT). Sejmowa 

Komisja zigraniczna wysłurhała sprawo
zdania delegata brukselskiego Łukasiewi- 
cza. Na wuiosek przewodniczącego ms- 
terjał przekazano podkomisji wileńskiej. 
Przystąpiono następnie do obrad nad 
wmcsiitrn p. Bryla, skierowanym przeciw 
działalności ks. arc. Te Borowicza w Rzy
mie.

Na dzłsiejszem zebraniu załatwiono 
Częić pierwszą wniosku dotyczącą za
rzutu, ja«cc by arc. Tu-o.iorowIcz oskarżał 
polstc e stronnictwo ludowe o działalność
przeciw kościołowi.

Po dyskusji przyjęto wn!o>ęk p. dr. 
Dubanowictł:.Komisja stwierdzi, ż e n i  za
rzuty polskiego stronnictwa 'udowego nie 
dlc.żono do komisji spraw rag*. żadnych, 
zowodow*. Wniosek tea przyjęło lß gło
sami przeciw 11. Przyjęto następnie jed
nomyślnie wniosek dr. Kierniira. Komisja 
spraw zagr. przesłuchała b. \ osła przy 
Watykanie p. Kowalskiego jako świadka.

W i c e - p r e z y d e n t  S t a n ó w  Z j e 
d n o c z o n y c h  o  P o l s c e  i F r a n c j i .

Na uroczystem przyjęcia p. Carlc- 
Skłodowakiej przez Akaderaję amerykań
ską i liczne towarzystwa naukowe, prezy
dent Senatu i wice-prezydent Stanów Zje
dnoczonych, Salvia Coolidge, wygłosił na 
cześć Polski i Francji przemówienie, z któ
rego przytaczamy parę ustępów:

.A m erykanie— mówił p. Coolidge— 
b»dą pamiętali zawsze, jeśli nawet cały 
św at o tem zapomni, że w chwili, kiedy 
byt Polski był wystawiony na niebezpie
czeństwo, nasze kolonie rewolucyjne były 
ws;omożone nietylko przez jej sympatje, 
lecz przez współudział dwuch walecznych 
t f  oerów o przymiotach wodzów, z któ
rych jeden ¿ginął, za naszą sprawę, drugi 
zaś przyczynił się znacznie do naszego 
zwycięstwa. Oto fakt realny, który wznosi 
¿ię ponad zwykłe uwielbienie. Kraj nasz 
sprzyjał wszelkim wysiłkom słusznym Pol
ski, Zmierzającym do odzyskania jej sta
nowiska pomiędzy narodami świata: win
niśmy to pamięci generała Pułaskiego, 
tJgo patrjoty polskiego, który, miłując 
sprawę wolności, walczył obok Waszyng
tona i padł pod S.Vinnah, pozostawiając 
za sobą tradycje ideału, które imieniem 
jego f-zdobił/ wiele miast i stowarzyszeń, 
na znak tak zaszczytnie spełnionej powin
ności. •

Winniśmy to jeszcze bardai j pamię
ci generała Kościuszki, syna Polski, pa
trjoty i obrońcy pro^a ludów, którego ta
lent Inżynierski w n ó i ł  f ortyfikacjo West. 
Point, a co się znakomicie przyczyniło do 
fowodrenia naszej broni pod S-uvatogq 
Kościuszko byl świadkiem naszego try
umfu ped Yorktow», napróźco usiłują- 
przez resztę życia twego dokonać dla 
własnego kraju tego samego, co dopo- 
n ój;ł, aby się stało w Ameryce. Nie wie
my, czego ci dwaj iudzia poszukiwali dla 
siebie, pamięć ich jednak i przykład wy
wierają wpływ niezwykły. Polsce zawdzię
czamy Pułaskiego i Kościuszką, Francji— 
de Orssse'a, Rochimbeau i L faye'.te‘a ‘ .

Mówca wylicza zasługi wspomnianych 
wyżej przedstawicieli F;ancji i podkreśla 
ostatnie względem cyw.lizacji.

„Istnieją Inne jeszcze więzy pomię
dzy nami — zakończył wicc-prezyáent — 
wskutek których my, Aaerykauie, witamy 
z przyjaźnią p. Curie—są to więzy, które 

’łączą nas z miłjonaaii obywateli hrwi 
pohk  j i francuskiej, co nasz k'aj uanaii 
za własną ojczyznę*.

U rcszczen ia  Niemców 
poznańskich.

Rząd polaki traktuje  Niemców po
znańskich w prost z w yszukaną grzecz
nością i aby nio zrobić im przykrości

nio wyzyskał dotychczas ani przapis# •  
likwidacji praw i dóbr obywateli nie
mieckich w myśl art. 297 traktatu , ani 
postanowienia o przajęciu majątków b. 
osób panujących w Niemczech w myśl 
a rtyku łu  256, ani wrcszcio praw, wyni
kających z przejścia majątków państwo* 
wych niemieckich na skarb  polski. Po
mimo tej niezrozumiałej kurtuazji, z ja 
ką  władze polskie trak tu ją  dawnych 
germanizatorów b. zaboru pruskiego^ 
Niomcy poznańscy uważają się za „po
krzywdzonych". Ze ewojemi nieuzasa* 
dnionemi skargam i zwrócili się nawet 
do Naczolnika państw a podczas jogo 
pobytu  w Poznaniu. Na audjencję zja
wiła się deputacja, złożona z przedsta
wicieli wszystkich organizacji niemieo- 
kich, a w jej imieniu wygłosił dłuższe 
przemówienie by ły  starosta  Neuman. 
Uskarżał się on na „nieznośną dolą* 
Niemców, wyliczając długą jak  tasiemiec 
listę rzekomych ich „krzyw d“. Nie za
pomniał naturalnie powołaó się na t ra k 
ta t  o mniejszościach narodowych i na 
„zasługi“, jak ie  oddali Niomcy państw u’ 
polskiemu... głosując za Senatem 1

Głównym powodem obłudnych u ty 
skiw ań Niemców był niewątpliwie fakt, 
żo władzo polskie zdocydowały się 
wreszcio przystąpić  do wykouania prze
pisów trak ta tu  wersalskiego, dotyczą
cych praw i mienia obywateli niemiec
kich i zrobiły w tym  kierunku pierwszy 
krok, nakazując od 1 lipca r. b. opró
żnienie dóbr państwowych przez dotych
czasowych dzierżawców niomiockich.

Niemcy nie m ogą pogodzić się 
z faktem, że przestali być uprzywilejo
wanymi panami dzielnicy poznańskiej 
i dlatego uskarżają  się na sw ą „niezno
śną dolę'' w Polsce. Skargi te są  wprost 
cyniczne, jeśli się porówna położenie. 
Niemców poznańskich z losem ludności 
polskiej w Niemczech, wydanej na lup 
bestjalekich gwałtów i prześladowań.

Kronika polityczna.
Zabiegi ¿ydów polskich.

Pod adresom ambasadom  angiel
skiego w Warszawie w ostatnich cza
sach nadchodzą petycjo od różnycb 
wieców dydowskicii, urządzanych W Ulitt- 
stach państw a przez sjonistyczno orga
nizacjo w sprawie jerozolimskiej, j ety- 
cjp domagają nię, aby rząd  angieJskl 
przyspieszył rozwiązanie spraw y m an
datu  Palestyny i aby  wydał pozwolenie 
na wznowienie emigracji żydowsKieJ do 
Palestyny  i Jaffy. Następnie petenci 
zaznaczają, t e  w zupełności solidaryzują 
6ię z organizacjami sjonistycznemi ¡u- 
granicznemi.

Dr. JAN CHMIELEWSKI.

Sprawa Śląska, a fakty do- 
kanana w hhtssji Europy 

wspelezesnej.
(Dokończenie)

We Włoszech więc, w przeciwlefi* 
stwie do Śląska, widzimy naprzód zwy- 
c i ; 3:do pow itanie  ludowe, później ple
biscyt i milczącą SBnsccję Europy. Aie 
to było zjednoczenie tyl .o jednej części 
Wioch—północnych i ¿rodiowych. W 
iym samym roku Garibaldi, popierany 
niccf.cjalnis przez C iłvjuera, który ofi
cjalnie wypierał się wszelkiego współu
działu w tym ruchu, u rząd ta  awoją 
słynną wyprawę »tysiąca“ do Sycylji. 
Sycylja i Neapol powstają, wolska kró
la Ni-.epolitańsliiego zostają pobite, król 
zmuszony do ucieczki, rewolucja odby
wa awój pochód tryumfalny przez wszy-- 
stkie prowincje Wioch południowych. 
Cała niemal dyplomacja Europy zap ro 
testow ała  i odwróciła aię od rewolucji. 
Wszystkie rządy europejskie, * w yjąt
kiem Prua, odwołały a irbaeadorów  z 
Turynu etoiicy Pjemontn, podejrzewając 
rząd pjemonckl o sprzyjanie i organiza
cję powstanie. Cevour nie uląkł się i 
postanowił działać szybko, wojaka pje- 
monckie wkroczyły do państwa kościel
nego, „aby zapobiedz rzezi, dokonywa
nej przez najemników no bezbronnej 
ludności“, pobiły wojska papieskie, i 
reszta państwa kościelnego, z wyjątkiem 
Rzymu, w cią£u 20-tu dni zosteła przy
łączona do Neapolu, do którego, na

czele zwycięskiej armji, wkroczył, król 
P jemontu Wiktor—Emanuel. Mieszkań
cy królestwa Neapolu i Sycylji zwołani 
dla do onania  plebiscytu, oświadczyli 
jednogłsśnie niemal, że pragną połączę* 
nia z rr.onarchją W.Ltora - Emanuela. 
Tak to upadło panowanie Burbonów i 

. jed n a  Anglja ty l .o  naprzekór nieufności 
csł-jj Europy witała radaśn ie  dzieło re* 
wolucjL

Loyd Russel, minister spraw za
granicznych, w nocie rrzealanej ’ am ba
sadorowi w Turynie Hudsonowi, pisał 
m ędsy i.nnenr : „Jakie to piękne, źe Ne- 
apo-itańczyi y wypędzili Burbonów, jak 

\  w roku 1638 Anglicy wypędzili S tua r
tów..-, należy stwierdiić, źe rewolucja 
włos .a była prowadzoną 2 um iarkowa
niem i nadzwyczajną tolerancją. (C ty i 
obecne powstanie na Ś ląsku nie £sst 
prowadzone z umiarkowaniem i nadzwy
czajną tolerancją?) B ada 'ąc  przyczynę 
i wa unki, towarzyszące rewolucji w ło
skiej, rząd I. K. M. nie może zrozumieć 
powodów, tłómacząCyCS potępienie su
rowe, jal.le spothało  czyny króla 5ardy- 
nji ze strony Austrji, Roiji i Prus. Rząd 
I. K. M. woli cieszyć wzrok swój wido
kiem narodu, który dźwiga gmach wol
ności swej l u trw ala  dzieło niepodleg
łości w a tm o i. f ; r z e  sympatii i życzeń 
całej Europy. Porównajmy te  słowa 
dyplomaty angielskiego ze słynną i nie
s łychaną mową L łcyJ Gsorge '«  pod 
adresem  Polaki.

W lutym roku 1861 zgromadził 6ię 
w Turynie pierwszy parlament włoski. 
Królestwo Włoch zjednoczonych pierw
sze zostało uznana prze» Wielką Bry- 
tanję a wkrótce przez Stany Zjednoczo
ne i Szwajcarję, Ostatecznie cała Eu
ropu musiała uznać ten niesłychany i

niepraMykowany w historji fakt doko
nany

ł i i t o r j a  »Jednoczenia Włoch, d o 
konywanego definitywnie w ciągu lat 
dwóch (1853—61), jes t  z wielu wzglę
dów pouczającą. Widzie! 5-n/, że w 
tym okresie rządy m ocars tw  europej
skich, monarchicznych i konserw atyw
nych, łatwo godziły aię a faktami doko
nanymi, z wynikami powstania i plebi
scytów, umiały uszanow ać wolę ludów, 
nio powołując się na względy „gospo
darcze i geograficzne*. Gdyby te o s ta t 
nie miały odgryw-ć rolę, to Lombardjo, 
k tóra  ze wszystkich prowincji włoskich 
cieszyła się największym dobrobytem  i 
ekonomicznie ciążyła ku Austrji, > o wia
na była zostać  pod berłem H absbur
gów.

A jednak Europa konserw atyw na i 
m onarchiczna zadowolniła się pro tes tem  
platonicznym, opinja j liberalna i dem o
kratyczna, sympatja  łudów była na tu ra l
nie po Stronie Włoch. Dla czego^ ta ras  
jes t  i; aczcj, teraz, kiedy demokracja 
jes t  u  wiadzy, kiedy stronnictwo, ro b o t
nicze uzyskały wielkie wpływy na rządy, 
kiedy z  opinją tych t f s r  liczy się  i rząd 
angielski, belgijski i włoski (przykład— 
wstrzymanie pomocy malerjalnej, do s ta 
wy amunicji, żywności i lekarstw  do 
Polski podczas ofensywy bolszewickiej). 
Nie m o ln a  wszystkiego tlomaczyć nie
udolnością naszej dyplomacji i naszej 
propagandy zagranicznej, brakiem infor
macji wśród partji robotniczych Z tcho- 
du, i nia w tem  tkwi przyczyna, że Pol
ska w oczach społeczeństwa zachodu 
jest krajem zacofanym, że w Sejmie 
przemawia ks. Lutosławski, źc ragrani- 

' cą pr^ez pewien cxas reprezentowali 
I Polskę Dmowski, Paderewski, £e mamy

konstytucję rzekom o „reakcyjną“ (kon
stytucję najbardziej demo!: ra tyczną 
wśród konstytucji wielkich m ocarstw  
Europy). Na zachodzie dzieją »i* rzeczy 
stokroć  gorsze.

Demokratyczna Ifaija ma 
fascistów, których bandy ur?ądza;ą u?y- 
¡prowy karne na socjalistów, zafcija.ą 
przywódców pro le tarja tu , burzą redak 
cje i palą domy przeciwników politycz
nych. A fasciści mają 30 po 'łów  
parlam en tu  i c ieszą się uznaniem i po
parciem znaCcnej części społeczeństwa. 
W Anglji rządzi blok konssrwatywno- 
liberalny, znajdujący się w ręku wiel
kich finansistów. W Etfpcie ucisk niesły
chany. W Joffie, w Palestynie  w dzień
1-go i 2-śo maja arabow ie urządzają 
pogrom żydów, którem u po cichu p a 
tronu ją  Angl cy, s tłum iają  rozrucny do- 
piaro na trzeci dz:eń. W Irlar.dji dzieją 
się rzeczy straszne . Nie mamy cz^ io  
się wstydzić przed Wiochami i angli
kami.

Giówr.a przyczyna niechęci kd 
Polsce tkwi w tem, i e  o wszyst .iem 
decyduje międzynarodowy l apitał, który 
pół roku temu posiadał wpływy znacz
nie mniejsze, mniej sp raw ną organiza
cję. Wtedy rządom  chodziło o e\f ipsiv  
sję tery torialną , o in teresy  dynasty cno
o wpływy i równowagę europejską. E 5- 
pansja kapitału tirało rolę decydujący 
może tylko w polityce Anglji. Obecni« 
wielki kapitał m iędtynarodowy, ąno;;;- 
mowy zyndykat rozbó]ników i szulerów 
giełdy ma do swojego rozporządzania » 
rządy oficjalne, i stronnictwa zacho
wawcze i partja t. z. „wywrotowe". N e 
mogąc zatamować ruchu rozwodu ro 
botniczego, s ta ra  się go wyzyskać, ują« 
w potężny strumień ruc.hu wyzwolę.«*
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W i c h r z e n i a  k o m u n i s t y c z n e .
Komuniści nasi grasują w myśl 

( «iddy: im gorzej, tym lepiej, t. j. 
ta więcej zamętu, więcej anarchji, 
ĵ lęcej nieszczęścia ludzkiego tym 
•ja nich lepiej, tym łatwiej mogą 
bliźnich swych . ogłupić, łatwiej 
pchnąć ich do czynów rozpaczy i 
Więcej ryb w mętnej wodzie na-
iowić. 1»
, Każda okazja, każdy pretekst 
jest dla nich dobry, byleby prowa
dził do celu: osłabienia Polski, aby 
j^zynić z niej łup moskiewskich 
*°Riisarodzierżców i ich godnych 
berlińskich współkompanów..

Ostatnio sprawa podatku^docho- 
dowego stała się wodą na młynek 
Komunistyczny. Klasa robotnicza 
Jest słusznie oburzoną na zły i 
jjrzywdzący robotników rozkład po
datku dochodowego. Klasa pracu- 
^Ca. do sprawiedliwego stoso

w a  tego racjonalnego w zasadzie 
P°datku. Żąda zaprowadzenia od- 
*/Wiedniogo minimum egzystencji 

°inego od opodatkowania. Domaga 
S pobierania podatku od połowy 

P acy zarobkowej. Obstaje przytem, 
J. Podatek był pobierany od wszy- 

ich warstw jednocześnie. Wy- 
I kontrolę organizacji zawodo-

Drn \.nad po^ącaniem podatku od
Pon v Postulaty swe
r Piera zorganizowany ogół robot

ny przez zgromadzenia manifesta- 
yjne, przez uchwały i protesty, 
7Rz akcję prasową, oraz akcję na 
r0nie S ejm u.

ak komuniści usiłują do tej
botCĴ ^ i)rowadzić zamieszanie i ro- 
ant w 8Pr°wokować do wystąpień 
^  ypaństwowych. Nawołują do straj- 
tĥ L- Protestacyjnych rzekomo prze- 

'f” poidatliowl dochodowemu, li
zali Hf, * Rt rajki to uda im się 
Um, . na 8 r̂aJ^1 .polityczno i wy-
2 p ęd z ić  tłumy na ulicę dla walki

‘kom podstępną g rę rozpoczęli 
T «uniści najpierw w Warszawie. 
Hp jednak robotnicy rychło zo
no ®WaIi co do właściwych celów  

VeJ intrygi. Proletarjat war-

ni sw '^  Pewne io*ySl«o, kierując wodę
W 2 ? »  m*Vn * rn  if*ć do swoich celów 
sta¡a ' . 8p° s6b proletar a t i socjalizm 
pn.y ^ ’̂ --bezwiednie—w 
wej b^*Pr*ymierzeńc#ml

Tak
» e k w e n tn ^ ^ c rewo,uc,# w Rosi* l kon- 
cza;q :  t e r J ° 5 l* 6j komunizmu, oczysz- 
doweco i an kapitału m iędzynaro- 

rękę wielM imowefio m o*B« tw a  jest 
I tnienle partstj raKi" 0,n , j s“ Dital*zmu- 

kapitalizmu ^ o ^ o w o śc io ^ y c h  jest
‘ dla k o m u n ik u  m ię? :y n “r0zaD o r T  ^  k°n2lem eritu  ? ,! ’ wl<? (8Zi* znPop*» niż 
Wiel i--, pn r a entralizoware w rodzaju 
by r łn c n , . . ^  *t wielka Rosja, choć- 

~ ^ornunlstyczna-^jcst bar* 
ana niż samodzielne państwa 

‘ rainne" (grupa bal- 
Więc Rosja komu-

J6Zjl.

pewnym sto- 
wielkoświato-

diiej po?ą
^rodowościoweÍvcIcí*»! rí -
r¡síyc‘í^ l rU„zj Q e tcd- Więc Kosja Komu- 
wę, Łotw« ®ffzy Gruzję, sięga po Lit-Łatw« ; r  y Vru i»f?. PO

^ ^ri*e\e?ra zniszczyć Polskę., 
kierowana z Mo^0ny międzynarodówka 
•kich“ Bronszt*il*v PriteŁ Jstinno ru- 
sprawuje rozłam v» W \ Nachemklesów 

i podważając podCjQ̂ m' a zac^°d" 
c*yni go mniej n ie b e z r r te *  te^° ruchu, 
•*ym do zwalczania. S o ^ " 1 * ,atwi«j‘ 
*°wany (druga m ięd zy n sró jfc1 ,umiar* 
¡o»y (angielski) i komUn̂ ) ™ ro* 
¡"spodniego zostają wzięta ™ ty?“ 
b  , * anonimowych agentów w* 1
ra° ?*  p0 Rosii i®8*4 drug* * k° l« U f  *1. miejscem przyszłego żeru tej
i « ?  ęc mus* być zniszczoną, i dl® tea«
•*n * i®11 by nie tłómaczylj towarzy.’
it» m zach°du na6i socjaliści, w oczach
L f ? nłetw • 0CJ*l»stycznych Europy, ro-

y ślł* cy pozostaną  «zowinistyc*-
i u ?  rozbójnikami, ału-

•■mi buriuazji polsbief, a ,wtfilędy

szawski zaprotestował przeciwko o- 
becnej formie pobierania podatku 
dochodowego, do strajków politycz
nych jednak nie przystąpił.

Wówczas komuniści postanowili 
spróbować szczęścia w Zagłębiu, 
gdzie posiadają większe wpływy. 
Tu udało się im obałamucić część 

‘górników. Niektóre kopalnie sta
nęły na 7 do 10 dni. Rychło jed
nak górnicy się przekonali, że dzi
kim strajkiem sprawy podatkowej 
nie wygrają. Górnicy stracili wsku
tek strajku dwa i trzy razy większe 
kwoty, niż wynosi cały podatek, 
który i tak będą musieli zapłacić. 
I rzeczywiście teraz go płacą. Za
nim jednak górnicy się poznali na 
farbowanych lisach komunistycz
nych, ci ostatni wyprowadzili ich 
na ulicę i wywołali strzelaninę. 
Padły trupy robotnicze... O to właś
nie chodziło dobrze opłacanym na
ganiaczom komunistycznym.

Obecnie przenieśli oni sWą zbrod
niczą robotę do Lodzi. Usiłują tu 
wywoływać dzikie strajki. Korzy
stając z ogólnego oburzenia robot
ników na niefortunny i niesłuszny 
wymiar i sposób pobierania podatku 
dochodowego, dążą do wywoływania 
zaburzeń.

Komunistom nie chodzi o po
ważną, silną, solidarną manifestację 
przeciwko niesłusznemu stosowaniu 
ustawy podatkowej. Zowodowi roz- 
bijacze niechcą się porozumieć ze 
związkami zawodowymi dla jedno
litej akcji. Im zależy na sprowo
kowaniu strajków politycznych i 
doprowadzeniu do rozlewu krwi ro
botniczej. To ich żywioł, to ich 
taktyka. Pragną w Łodzi powtórzyć 
tragiczno wypadki zaglębiowskie.

Wątpimy jednak, czy robotnicy 
łódzcy pójdą na lep niesumiennej 
agitacji. Proletarjat łódzki odzna
czał się zawsze dużym wyrobieniem  
politycznym i społecznym. Dzięki 
niemu potrafił w roku zeszłym przo
dować całej Polsce w ruchu zarob
kowym i umiejętnie łączyć walkę o 
prawa robotnicze z dobrem państwa.

ekonomiczne, geografCzne* i inne będą 
zawszą grafy rolę większą od prawa 
samostanowienia ludności o sobie, bo 
takie hiisło dałsyndyi a t l.apitalistyczny; 
(I nie iyl :o w foczach zachodu: .Ty
godnik Ludowy“ (!) w Poznaniu pisze, 
¿e .nieszczęsny lud Górnośląski, pchnię
ty do awantury przez panów, w rodza
ju Korfantego, przelewa krew w sprawie 
nie swojej, lecz buriuazji* (!)

I gdzie się podziały, w samej rze
czy, te dawne piękne hasła? Ozy kto 
je powtarza, czy si? niemi kieruje w 
demokracjach .Europy? Ideologja i na
wet frazeologja kapitalistyczna została 
w całości przyjęta przez stronnictwa 
proletarjackSe, socjalizm 1 komunizm 
6taly się czemś w rodzaju wielkiego In
teresu kapitalistycznego, który tak samo 
»robi w socjalizmie*, jak przed tem ro 
bił w bawełnie lub hutach żelaznych. 
Jest to; zupełne bankructwo idealizmu 
proletariackiego z połowy ubiegłego 
stulecia.

Ale pomimo to wszystko i stron
nictwa demokrotyczne i rządy mocarstw 
europejskich muszą się liczyć z fakta
mi, z Człowiekiem, z wolą ludności, 
jednem słowem z tem, co stanowi istot
ną siłę—moralną i fizyczną—szczególnie 
siłę zorganizowaną.

Trzeba tylko tę siłę i organizację 
wykazać. Nie chować głowy jak struś, 
wyczekując biegu wypadków.

Ale twardo, ale jasno 
Śród nerodu ąwego stać.
Myślą bić, sztandary rwać, 
Swieęić czynu tarczą własną.

N ie  drogą partyjnych wichrzeó ko
munistycznych, lecz przez masowe, 
solidarne, celowe wystąpienia pro
letarjat walczy o lepszy byt. Zmia
nę krzywdzących postanowień o 
podatku dochodowym ogół robotniczy 
pragnie dziś wywalczyć na drodzo 
prawnej. Na tym stanowisku sta
nęły robotnicze organizacje zawodo
w e i polityczne. I z tego stano
wiska nie pozwolą się zepchnąć 
wyrafinowanym szachrajom, speku
lującym na nędzy i krwi proleta- 
rjackiej. Hak.

0 byt pracowników 
kolejowych.
WNIOSEK NAGŁY 

Posła Rajcy 1 Kol. z Klubu N. P. R. 
w sprawie uregulowania zarobków 
i poprawy bytu ekonomicznego pra

cowników kolei państwowych.
Pracow nicy kolejowi pobierają upo

sażenie niższe od urzędników i funkcjo- 
narjupzy państwowych. Taki stan rze 
czy datuje się dopiero od chwili objęcia 
kolei przez Rząd Polski, gdy jak  to wi
dać z reskryptów b. Rady Regencyjnej
— funkc.jonarju«ze kolei państwowych i 
funkcjonarjusze Min. Kolei Żelaznych 
otrzymywoll płace według jednakowej 
kategorji.

Rozporządzenie Rady Ministrów 
(art. 3 Ustawy o uposnżeniu pracowni
ków PKP z 18 lipca 1920 r. i Dz. Ustaw 
X» 77 z dn. 14 sierpnia 1920 r. poz. 
522) o przyznaniu pracownikom kolejo
wym plac zasadniczych i Ustawa z dn. 
13 lipca 1920 r. o uposażoniu pracow ni
ków kolei państwowych (Dz. Ust. Ma 65 
z dn. 31 lipca 1920 r. poz. 430) — oba 
te praw a w porównaniu do Ustawy z 
Sl lipca 1920 r JSis (55 poz. 429 o upo
sażeniu urzędników i pracowników p a ń 
stwowych — są wysoce krzywdzące pra
cowni’ów kolerozi ych. Dodatki Sejmowe 
poczynając od Ustawy z dnia 28 lipca 
1919'r. iDz. Ust. JvT® 63 z dn. 5 sierpnia
1919 r. poz. 377i dla urzędników pań
stwowych są prawie dwa razy wyższe, 
niż przyznane w maju 1919 r. pracow. 
kolei państwow.

Pracowników Min. Rob. Publ., Poczt 
i Telegraf, obięto ogólną ustawą, praco
wników zaś kolejowych wyodrębniono w 
w osobną grupę, i mimo, żo według u- 
s taw y z dn. 13 lipca 1920 r. p rocent do 
obliczania dodatku drożyźnianego od 
zasadniczej pensji dla kolejarzy jes t  
wyższym, niż dla urzędników i niższych 
funkcjonarjuszy państwowych, kolejarze 
obecnie o trzym ują uposażenie niższe od 
funkcjonarjuszy państwowych

Dodatki drożyzniane w Min. Przem. 
i Handlu, są  dla wszystkich jednakowe. 
W Min. Kolei faworyzuje się wyższych 
funkcjonarjuszy, a krzywdzi niższych i 
średnich, gdyż dopłata miesięczna dla 
pierwszego stopnia wynosiła w styczniu
20,000 mk. — dla niższego 3,200. U s ta 
wa więc z dn. 13 lipca 1920 r. o u p o 
sażeniu pracowników kolejowych gwałci 
zasady dem okratyzm u—faworyzuje wyż
szych, a krzywdzi niższych i średnich.

Regulacja płac, uchwalona przez 
Sejm 19 czerwca 1920 r. ogłoszona w 
Dz. Ust. Na 65 z dn. 31 lipca 1920 r. 
dzieli pracowników na 15 stopni 
płac, (od 3,200 do 400 mk. miesięcznie.) 
a urzędników p a ń s t w o w y c h  na 12 s top
ni tod 5,000 do 500 miesięcznie).

W brew normom, określonym przez 
Komisję do badania  wzrostu kosztów 
drożyzny przy  Gł. Urzędzie Statystycz. 
pracownicy, kolejowi są stale krzywdzę 
ni, co wynosi w obliczeniu średnio m ie 
sięcznie: w styczniu (mnożnik 400) — o
10, 623!, w lutym (mnożnik 400) — o I !, 
702!, w m arcu iprzv mnożniku 525) — o 
36, 6%, przy najwyższej stopie mnti.nika 
dla W arszawy. Dla przestrzeni c yui 
to znacznie większą różnicę.

P asy  drożyzniane, a szczególniej 
ich podział: zakwalifikowanie ću/.ej s ta 
cji do pierwszej klasy drożyznianoj, a 
sąsiedniej, dlatego tylko, że mała, do 
czwartej klasy  drożyznianej, nie odpo
wiada faktycznemu stanowi rzeczy. Róż
nica kosztów utrzym ania  między dwie
ma sąsiedniemi stacjami me powinna 
nigdy wynosić 157 i pół punktów, jak  
to je s t  stosowane (I kl.—5:5, IV ki. — 
367 i p ółj.

Podział na p-isów drożyznlanycfc 
przy stałych zmianach cen produktów 
vr każdej miej: c nvości zależnie od wa
runków terenówvch i p">ry roku — w y 
wołał potrzeby ci i jloj ziniany klas  t r u d 
ności przy przr-; ./•nia personelu it®. 
Stan taki należy jaknajspieszniej usuną|o.

Aprowizacja nie jes t  uregulowa»#, 
j ak  wskazuje wyk z centrali koopera
tyw. Zaległość za G-cio miesięozny •- 
k res  stanowi przeszło 4 miljony klg. vr 
produktach  mącznych. Nie u regulow a
nie długu do tej pory przez kooperatyw 
wy kolejowe nie powinno być powodem 
do wstrzym ania kolejarzom aprowizacji, 
od długu można żądać procentu, leo* 
aprowizację należy wydać.

Obecny stan materialny ) raco w ą t
ków kolejowych, po bez ui-tan my pracy 
w ciągu całego okresu wojny, przy cią* 
głych ewakuacjach i reewakuacjach.Jjeśt 
wprost katastrofalny. Ludzie ci, ja k  
świadczą setki depesz i mcjtiorjalów z 
przestrzeni, wycieńczeni zupełnie, potf* 
bawieni niejednokrotnie całkowitego 
mienia, bez ubrania i bielizny, przy po
borach od 5 do 11 tys. mk miesięcznic, 
zależnie od stanowiska klasy d.rożyznia- 
nej i stanu rodzinnego, nio są w statuo 
dłużej intensywnie pracować., ;i«Syż 
wszelkie zasoby, czy to pieniężne, czy 
też ubraniowe, całkowicie się już  wy
czerpały.

Przeto podpisani -«noszą:
Wysoki Sejm uchwalić r,.czy:
W zywa się Rz.^d
1) Aby niezwłocznie przystąpił  dc 

uregulowania poprawy bytu  matcrjalne* 
go pracowników kolejowych, przez zre
dukowanie stopni plac do 12, (.osobna 
nowella) — przez zrównanie p h c  z »- 
rzędnikami i funkcjonariuszami państwo* 
wymi, przez zastosowanie jednakowego 
do wszystkich pracowników kolejowych, 
bez względu na stopień służby dodatk*  
drożyzuianego i sprawiedliwy podaial 
premji — doraźnie zav, przez asygno- 
wanie funduszu na kupno bielizny, m- 
b rań  i obuwia.

2) Aby tymczasowo *;i6tosowi# 
rozdział wszystkich terenów kolejowych 
na trzy pasy drożyzniane, jako sposób 
przejściowy do ich zupełnego zlikwido
wania.

3) Aby zapewnił we wszystkiafr 
zakładach naukowych bezpłatno nauczi 
nie dla dzieci kolejarzy.
W arszawa, dn. 31 maja 1021 r.

0  p O i T i O ©

d l a  r e e m ^ r s a - i i t ó n f c

D o w szystkich-C  byw ałe li w W olnej
Po'.sce!

Komitet Re .,: —  . y jny Poznań, w y
dał następującą mitr/wę :

Rodacy! .W: ód Polski dręczony 
w niewoli 5. j i l o :wiekowej wyzwolił się 
z kajdan tyrana i ■'<rzećią wiosnę prze
żywamy jako 'Volai w Wolnej Polsce. 
Nie wszy? v je Uiaio.woż szczęścia tegoż 
do z n a w ń ';. L w u  część narodu naszego 
znosi je ' ' • niewtdi kajdany. Blisko
600,000 ; u v  -i polskiej znajduje się 
jeszcze w Ni om./.och, znosząc większo 
udręki i prze lodowania niż k iedykol
wiek. Na; ,'i.i na rodziny polskie roz
hukany n-.V: i niemiecki, wyrzucając 
ich z* i pomieszkań; setki męż-
czy , . : i ,  a niedługo będą ich tysiące, wo
łaj;; o pumoc, i ty leż m atek z dzieć- 
n r  pr. ' 1; .s o przytułek; we Izaoh 
bl:.,;a'.\, aby - my dla nich nasze serca 
] :ie ( 1« i li-

Ka ? ; 1 dnia przychodzą nowi 
pi- ’/i/.} .ni-'z drogi krzyżowej—błągajac
o ¡ t cc i-przyiułek. Otóż rycorzo ide- 
:.i v 1. -/cii najświętszych twardo stali 
w ¡ : i ■ i f.d morza germańskiego, które 
i . a d ic i" 'y  w głębi swej pogrzebać. 
U n . t jw 'ü ! : ”język  Ojców i zachowali wia
rę r ; . iców,' pokolenia wychowali na 
t w a r d y c h  Polaków — zato dzisiaj ich się 
prześladuje i wydala.

uo iacy !  Wasze] opiece ich oddaje
my, z tą  nadzieją, że ich przyjmiecis 
jako rycerzy naszej sprawy.

Zanosimy gorącą prośbę do wszy
stk ich  obywateli Rzeczypospolitej Po l
skiej, aby każdy podążył z pomocą mo
żliwie najszybszą. Każdy, m ający po 
temu możność, niech odstąpi choć tylko 
na czas przejściowy jednego lub dwóch 
pokoi celem schronienia m atek z dzieć
m i, aby żywiciele ich mogli pójść i zna
leźć pracę. — Do szlachetności Waszej, 
jako Polaków, apelujemy. Bądźcie nam 
w tem pom ocni!

Dla pomocy i ulokowania reemi
grantów utworzył się Komitet Rwmi-
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a ta e y jn y  vr Poznaniu przy Wojewódz
twie. 'ianosimy tę gorącą prośbę do 
wszystkich, aby każdy, który ma mo- 
jsn*eć dać przytułek choćby jednomu 
reemigrantowi, doniósł nam natychm iast 
T»tnte lub piśmiennie o tem pod adre
sem : Komitet Reemigracyjny — Poznań, 
Wojowidztwo, pokój nr. 18'», abyśmy 
nieszczęśliwcom jak iś  przytułek wskazać 
mogii.

R u ch  iD sp ó łc lz ie lcz ij.
!} (- ty  z j a z d  k o o p e r a t y s t ó w  

p o l s k ic h .

(1 dzień zjazdu).
Pod przewodnictwem p. S. Wójcie- 

chows iago onenda) w Muzeum prze
mysłu i rolnictwa rozpoczął trzydniowa 
obrady IX ziazd delegatów Zw. polskich 
•towarzyszeń apoiywców.

Na zjazd przybyło 497 przedsta
wicieli :J31 stowarzyszeń, co łącznie z 
14 obecnymi członkami rody nadzorczej 
i z a rzą ru  centrali warszawskiej prted- 
stawia liczbę 511 uprawnionych do s to 
sowanie.

W roku sprawozdawczym, 1920, 
przyjęto do zwiq?,I u 133 stow. * liczby 
członków 40,9^7, wy .reślono 152 stow. 
liczacc 28,813 członków-. W tymże o- 
kroeib obró t towarowy 675 s tow arzy
szeń raliiż jcych do związ u wyniósł 
1,0 6)940,2^3. Ponad to  291 sto-v. r ą b 
ią  c, h do zw. okr gewych mirdy obrotu  
140,933,240 mk. 613 stowarzyszeń za- 
r^ jes trow aiych  w zw. m eły 276798 
czloni ów czyli przaclętnie na jedno 
t to  v. 451 C/łonków, wobec 3 6 człon
ków w r ‘ 1919, oznacza to, ż “i idea i;o* 
.opcralywy przenika corez o bardziej 
szeroU e koła społeczeństwa naszego.

Bilans za o^res sprawozdawczy 
wynosi m<. 161,322,379 fon. 72, a w tem  
rezerwy na po rycie różnicy kursu wa
lu t  zagr* icznych 37 547,390 m - 38 fen. 
Pr y z* iązku  egzystuje wydział propa
gandy, który wydaja tygodni fachowy 
„JjpoŁ rn", mający 5344 płatnych prenu
m eratorów  i oddzielna wydawnictwa, 
jo< o to  I a lendarz  spółdzielczy w 6 tys. 
egzemplarzy, odbitki z niego, rocznik 
spółdzielczy, bibljogrtif;a spółdzielcza i 
w a r u .Ul przystąpienia do zw. poi. stow. 
Spo-*., oraz  ustawę o spółdzielniach z 
d. 29 października 1920 r. w 3 tys. eg
zemplarzach.

Pozatem  wydano 9 dalszych wy
dań rozmaitych dzieł i broszur w Ilości 
48 tya. na sumę 577 tys. m . K s^g  
Luci alteryjnych i różnych druków wy
dano na fcumę 2,381,800 mit. W roku 
sprawozdawczym wydawnictw zw. sprze
dano ogółem za 3.51 ,870 mk. Po dłuż
szych rozpraw ach z.azd sprawozdania 
te zatwierdził zgodnia z wnioskiem rady 
nadzorczej.

Rozprawy onegdajszo prowadzone 
były spokojnie, rzeczowo, bez tarć  par
tyjnych i dysonansów.

— ■ o

Igrzyska olimpijskie 
rołcdzseźy szHolpcj,

W  aobot<3 u b i e g ł ą  n a  b o i s k u  w K olonow ie  
e d b y ły  siij i g r z y s k a  o l im pi jsk ie )  łó d zk ie j  m ło 
d z ie ży  s z k o ln e j ,  u rz ą d z o n o  s t a r a n i e m  łó d z k ie j  
e k s p o z y tu r y  Y. M. O. A . W i g r z y s k a c h  b r a ł a  
u d / i a l  m ło d z ież  II s z k ó ł  ś r e d n i c h  łó d z k ic h .  D e 
f i l a d a  u c z e s t n ik ó w  i g r z y s k ,  o d b y t a  p r z e d  , r o z 
p o c z ę c ie m  zaw odów ,  w y w a r ł a  w ie lk ie  w ra żo n io

Z aw o d y  d a ły  w y n i k  n a s l ę p u j ą c y :
I. B ing na  p r z e s t r z e n i  10> m etró w :  1) J a -  

Btr,’.* ; '^ :a  J a n u s z  12 i j e d n a  p i ą t a  oek  szk .  im. 
l ->p c r  :i!.a, 16 la l ;  2) l i r a u e r  L eo n  13 s e k u n d  
g im n.  . . i em iec k ie ,  10 l a t ;  3) Z im m e r  G e rh a rd  13 
i i<MUw p i ą t a  sek .  g im n .  n ie m ie c k ie ,  18 l a t ;  4) 
Kićl>bo L eo n  13 i dw io  p i ą t y c h  s e k  s z k o ł a  W i-  
SoleWiikiego, l i  l a t ;  ^¡ iochov /-k i  J a k ó b  13 i t r z y  
y l a t y c l i  su k :  s z k o ł a  W iś n i e w s k  iego, 17 l a t .

II. B ie g  n a  p r z e s t r z e n i  60 m e t r ó w  d l a  
c b ł o p s i w  p o n iż e j  10 l a t :  1) W e i g e l t  F r y c  8 i 
d w w  p i ą t y c h  sek.  g lm n .  n ie m ie c k ie ,  35 l a t ;  2) 
I m l e r t  W il i i  8 l t r z y  p i ą t y c h  sek .  g im n .  n ie -  
» l e o k i a ,  15 l a t ;  3) P r e i s s  K a z im ie rz  9 i dw ie  
f ł ^ ly c J i  sek .  g i m n a z ju m  Z im o w sk ie g o ,  16 l a t .

im R z u t  k u lą :  1) Demo 9,32 m otr .  s z k o ł a  
r e a l n a  W iś n ie w s k ie g o ,  2) K o s s m a n n  8,95 m o tr .  
g im n ,  n i e m ie c k ie ,  3) B e n o ls t  8,40 m e t r .  m ie j s k a  
azkctfa h a n d lo w a .

IV. S k o k  w zw y ż  z r o z b ie g u :  1) S z y m s k i ,  
*e /n inas ' jum  m ie j s k i e  1,50 m&tr., 2) M a c ia s z c z y k ,  
s z k o ł a  k u p i e c t w a  1,40 m etr . ,  3) Z an d ,  s z k o ł a  
l o p o n t i k a ,  1.35 m e t r . ,  4)  H o łd ro w ic z ,  g im n .  Z i 
m o w a n e g o ,  1.35 m otr . ,  5) K u s te r ,  g im n .  nio- 
E ie c l a e ,  1,30 m e t r .

V. S k o k  w d a l  z ro z b ie g u :  1) Z an d  A., 
*»k&la K o p e rn ik a ,  5.12 m e t r . ,  2) B em o, s z k o ł a  
W iiiBkiwskiego, 4.97 m e t r . ,  3) S a lm ,  s z k . -K o p ^ r -  
BiVa, m e t r .

TL B ieg na p r z e s t r z e n i  40 metrów: 1) Her
manna A., glmn. n iem ieckie, 62 i jedna pląta  
s e k ,  Ą  W erner G., gimn. n iom ieckie, 65 i jed
na r a t a  sek., 3) W eigelt R , glmn. niem ieckie, 
W » K ,  i )  B lin, m iejska szk o ła  handlowa.

VII. R z u t  d y sk ie m :  1) B r a u o r  L eo n  g im n .  
n iem .  24,20 m etr . , ;  2) F i s c h e r ,  g im n  n e im .  22,50 
m e t r ;  3) Bem e,  s z k o ł a  W iś n ie w ś k ie g o  20,90 
m e tr . ;  4) K u b l ik ,  m ie j s k a  s z k o ł a  h a n d l .  20,80 
m o t r ;  5) M aoiak ,  s e m in .  m ie j s k i e  1«,20 m etr .

VIII. B ieg  n a  p r z e s t r z o ń  1,000 m e tr . ;  1) 
P o b o r c  H. g im n .  Z im o w s k ie g o  3 m i n u t y  30 i t r z y  
p i ą t y c h  s e k  ; 2) I z r a e l  L. g lm n .  B r a u n a ;  3) S te -  
f a n u s ,  szk .  W iś n ie w s k ie g o ;  4) Z im m o r ,  g im n .  
m ie j s k ie .  B ieg  I z ra e la ,  j a k o  n i e  u c z n i a ,  k o le -  
g ju m  sę d z io w sk ie  u n i e w a ż n i ło

O s ta t e c z n y  w y n ik  p r z e d s t a w i a  s i ę  n a s t ę 
p u ją c o :  I -sze  m ie j s c e  g im n .  n lem .  45 p u n k tó w  
d r u g ie  m ie j s c e  s z k o ł a  W iś n ie w s k ie g o  19 p u n k 
tów, 3 cio m ie j s c e  g im n  p a ń s tw o w o  im  K opor-  
n i k a  16 p u n k tó w ,  4 - te  m ie j s c e  g im n .  Z im o w s k ie 
go  10 p u n k tó w ,  5 i 6 m ie j s c a  m i e j s k a  s z k o ł a  
h a n d lo w a  i s z k o ł a  r e a l n a  k u p i e c t w a  po  7 p u n 
k tó w ,  sam ,  m ie j s k i e  6 p u n k tó w .

P o  w y c z e r p a n iu  p r o g r a m u  i g r z y s k  o d b y 
ło  s ię  p o s i e d z e n ie  k o m ite tu ,  k o l e g j u m  sę d z ió w  
i p rz ed s ta w  ic ie i i  Y. M. C. A. c e l e m  p r z y z n a n i a  
p o s z c z e g ó ln y m  u c z e ln i o m  z d o b y ty c h  p u n k tó w .  
P .  M o ss in g  c z ł o n e k  o k s p o z y t u r y  Y. M. G. A.,  
k f / jry  p r z y b y ł  z W a r s z a w y  do Ł o d z i ,  s p e c j a l n i e  
n a  i g r z y s k a  s k r e ś l i ł  p o k r ó t c e  c e lo  Y .  M. C. A., 
d a ł  s z e r o g  w s k a z ó w e k  n a  p r z y s z ł o ś ć ,  z a z n a 
c z a j ą c  r, n a c i s k i e m ,  że w p r z y s z ł o ś c i  k a ż d a  
s z k o ł a  w in n a  p o s i a d a ć  i n s t r u k t o r a ,  j a k  rów- 
nioż  s a lo  g i m n a s t y c z n o  — sp o r to w o  w ra z  z 
ła ź n i a m i ,  n i e z b ę d n e m i  p r z y  te g o  r o d z a j u  <5wi- 
czon  iach .

„ W p a ja ć  w m ło d z io ż  z a m i ło w a n lę  Jo  
s p o r t u ,  to  n a jw a ż u io j s z y  c z y n n i k  w ro z w o ju  
w y c h o w a n ia  f i z y c z n e g o  n a r o d u “ p o w ie d z ia ł  z 
n a c i s k i e m  p, M ossing .

SP O R T O W IE C .

I so na niebezpieczne manowce, niź?j pod
pisany zwraca się do Rady Szkolnej Miej
skiej m. Łodzi z zapytaniem:

1) czy Radzie Szkolnej wiadomy 
jest fakt powyższy?

2) Ido upoważnił kierowników do 
wzięcia udziału z dziećmi w demonstracji 
politycznej stronnictwa Chrześcijańskiej 
Demokracji?

3) co Rada Szkolna zamierza uczy
nić, aby na przyszłość uchronić dzieci 
szkolne od demoralizrej', jalrą wprowadza 
walka polityczna s trann icU ?’

(—) T. Wasilewski 
Crłonek Rady Szkolnej Miejskiej m. Łodzi. 
Łó ź. dn. 6. VI. 19s2l r.

Z łódzkiego życia.

Precz z maszynistkami!
Wśród zdemobilizowanych żołnie

rzy rzucono hasło: „Trocz z m aszyn is t
kami ! Żądamy pracy dla zdemobilizo
wanych !“

Słusznie.
Czy i. na to istnieją urzędy wojsko

we, ab,v były one miejscem flirtów e le 
ganckich półdziewio, łamiących sobio 
wymanicurowane paznokietki o klawisze 
Unturwoodów i Adlerów? 1

W p n w lz io  czasem skojarzy się 
z tego anielskiego gruchania... parka 
kandydatów do rozwodu, częściej, w myśl 
dzisiejszej zasady : „lepiej aię żenić eo- 
dziefi, niż raz, alo głupio“ szorzy się de
moralizacja ściele wojskowa, swoista ., 
alo niechże przynajmniej z ti go powodu 
nio cierpią ci, co przed kulami wrogów 
zasłaniali własnymi piorsiami banuy... 
złodziei, paekurzy, ulicznic.

Czyż to tuk truduo stworzyć kurs
maszynistów, rekrutujący się 7.«' zderno
bilizovvaöych a nio mogących znaleźć 
pracy żołnierzy?

Nie modne spódniczki i ażurowe 
pończoszki maszynistek, ulo roztoczenie 
troskliwej opieki nad jedynym  obroń
cą ojczyżny — żołnierzem-robutnikium 
winno być trocką władz w-ojskowych!

A m aszynistk i?  Nie zginą. W ięk
szość z nich to zepsute panienki-z  bur- 
żuazyjnych domów, pracujące na perfu
my, pończoszki etc., częśi^zaś wprawio
na do lekkiego życia, znajdzie sobio ła
twy i właściwszy sposób zarobkowania 
na" ulicy. Uczci wra zaś część pracowni- 
czok wojskowych i tak  znajdzie pracę 
zawsze lub pozostanio ewentualnie na 
dawnych stanowiskach.

St. J. S.

Przcciw ko w ciąganiu 
dzieci do polityki.

W związku ze. sprawą 'poruszoną w 
urtyiiul? pod tył. „Groźny objaw“, wyjz- 
ś ienie n::sze, umieszczone w Nr. 158 
„Pracy“, uzupełniamy interpelacji], wnie- 
3 oną [ rzez przedstawiciel.! naszego kol. 
Wasilewskiego, na posiedzeniu Rady 
Szkolnej Okręgowej w dn. 6 b. m.

I N T E R P E L A C J A .
.Dotąd za aksjomat uznawaliśmy 

wszyscy zasadę, ze szkoły pod żadnym 
pozorem nie należy wciągać w wir walk 
politycznych; lecz niestety znalazło się 
stronnictwo,Jklóre zuchwale targnęło się na 
niewzruszalność tej zasady.

Oto Chrześcijańska Demokracja w 
osutnich dniach rozesłała zaproszenia do 
szkól powszechnych w Łodzi aby perso
nel nauczycielski wraz z 30-gietn dzieci 
z każdej szkoły zechciał wziąć udział w 
uroczystości .Święta Robotn.kz-Chrześci* 
janina*. Chociaż z afiszów wszyscy wie
dzieliśmy, źe Jest to uroczystość Chrześci
jańskiej Demokracji, jako stronnictwa po
litycznego, to jednak znalazła się garstka 
kierowników, którzy w dn. 5 b. m. po
prowadzili dzieci szkolne na tę uroczy
stość.

Ponieważ postępek Chrześcijańskiej 
Demokracji, a za nią tych kilku kierowni* 
ków nieświadomych swego zadania, jest 
próbą sprowadzenia wychowania szkolne-

Dziś Benona 
Jutro In oc;e itego
Wschód słońca, 
Z ü c I io J  „

Wschód księżyca 
Zacaód

3 tu

Rozkład pociągów.

Z dworca Łódź Fabryczna  pociągi 
osobowo odchodzą do Koluszek o godz. 
l, 6.20 (bezpośredni Warszawa), 8,11.20, 
12.40, liV20, 19.40, 21 i 23. Przychodzą 
O 1.25, 4, 7 50, 3 40, 10.50, 12.10, Hi.25, 
14.50 18.20, 20.35 ¡22.40.

/  dworca Łódz-Kaliska odchodzą 
do Wnrsząwy: 2.29, 7.40, 10 4 i 19.25 
(połączenie z Gdańskiem w Łowiczu). • 

W stronę Kalisza wreszcie- odcho
dzą: 2.39, 13.22, 19.5, 22.45, 23 -10.

ili|® li®. 
K s l e n d a r g y H ,

— Konstytucja na pomoc powszech
nemu nauczan u J.ik wiadomo KoiniS/a 
iow i a i a : e  nauczania k ń^zy wstępny 
cykl aw ich prac i zaprowadza z począt
kiem nadchodzącego roku szkolnego i bo- 
wiąz k szkolny dla wszystkich dzieci od 7 
d > 14 lat. Odtą 1 wszystk c zstm szkałe 
w Ł 'Ozi d? ecl w wieku szkolnym muS2ą 
uczęszczać n> naukę pod groźbą Uam-j 
odpowiedzialności rodziców. Zabieranie 
dzieci z ławy szkolnej j st niedopuszczal
ne, chyba w wypadkach choroby Iub ka
lectwa. Atoli zrejlii-o^atiie tego zamie
rzenia htsło się możhwcrm dopiero z chwi
lą uchwalenia i ogłoszenia konstytucji. 
Do t g  pory bowiem cale rzer-ze dzieci 
przed ukończeniem wieku szkolnego od
dawane były do pracy zarobkowej i żad
na władza me była \y możności przeciw 
temu działać, ponieważ brak było odpo
wiedniej ustawy. Obecnie § 103 Konsty
tucji Rzeczypospolitej P o l f ie )  — Opro
wadza kategoryczny zaksz zatrudniana 
dzieci w wieku szkolnym pracą zarób ;o» ( .  
Prawo to ułatwia niesłychanie pracę nad 
prowadzeniem powszechn go nauczania 
zapewnia dziecku możność uczenia ię i 
daje możność występowania przeciwko 
tym. którzyby chcieli dziecko pozbawić 
nauki.

Od tej chw l w wypadkach gwałć - 
nia prawa o zakazie pracy dla dzieci b<,- 
dą stosowane represje w dwuch kierun
kach z jednej strony rodzice odpowiad. ć 
będą przed Komisji powizechneg> nau- 
ozanh, za nieposyłanić dziecka do szkoły, 
a z drugiej strony pracodaw-a odpowia
dać będzie przed urzedem Ministerstwa 
pracy za pogwałcenie 8 m3 Ustawy Kon
stytucyjne,.

— 21 ot Okręgowy „Sokola“. Z 2po
wiedziany zlot ck ijg  .wy „Sobola* wzbu
dził nadzwyczajne zainteresowanie nietyl
ko w kołach spoito.\ych naszego miasta, 
lecz u szerszej publiczności. Specjaln e 
niecierpliwie oczekiwany jest bieg piz^z 
ul. Piotrkowską (sobota, godz. 7 i pół wie
czorem), jako atrakcja dotąd w Łodzi nie 
widziana.

O ile nam wiadomo, do zawodów w 
Hclencwie w niedzielę, staje cały szereg 
jeduostek, które zdobyty sobie nagrody w 
zawodach urządzanych w Warszawie i w 
Krakowie. Ci, którzy z zawocó./ wyjdą 
zwycięscami, otrzymają specjalne nagrody.

O ile dopisze pogoda, oczekiwane 
jest przepełnienie na placu w Hełenowie.

— Nowy gmach szkolny w Łodzi. 
Po rozpatrzeniu szkicu opracowanego przez 
architekta W. Lisowskiego, na ginach 
szkolny przy ul. Drewnowskiej za posesją 
fabryki Poznańskiego dla 3 szkół 7-mio

39 
m. 22
m| 13 
m. 51

oddziałowych, nadesłanego przez okrąę 
wą Dyrekcję robót publicznych Wojewit 
twa Łódzkiego, Komisja międzyminisj 
/alua, uznając, iii szkic ten jest ban: 
dobrze i oszczędnie zaprojektowany po*11 
nowiła go zaakceptować.

— Wycieczka. Wo wtorek o $
!) wiecz. wyruszyła do Krakowa, 
liczki, Zakopanego, Lwowa Drohobyf 
i Borysławia wycieczka ucznióff itó 
skiej Szkoły Handlowej w liczbie 30i 
sób, pod kierunkiem dyrektora 52  ̂
p. St. Pilichowskiogo i grona n a ^  
cieli. Celem wycieczki je s t  zaznaj#' 
nio przyszłych handlowców zo żroW 
produkcji krajowej i pomnikami kul ĵ 
polskiej.

— W sprawia ochotniczej słuiM 
marynarcB wojennej. Min. spraw w  
komunikuje: Ochotnicy, zarówno b. | 
rynarzo, jak  i ci, którzy wyrażają c. 
służenia w m arynarce ' wojennej, 
złożyć podania do przynależnej ^  
załączając: m etrykę urodzenia, ś«'3: 
ctwo moralności, świadectwo sz k o li  
uwierzytelniony odpis, świadectwoc"' 
rzemiosła, deklarację, z o b o w ią z u j^ 1 
do dwuletniej służby ochotniczej 
rynarce wojennej, oraz (o ile clio^ 
b. m arynarzy) wszelkie dokuWci 
stwierdzające służbę w m arynarc i 
jennej lub liandlowoj.

— „Młoda f,'yś!“. Coraz cz»ici(|J' 
żują się pisiiia, icdagowane prztz tnlĉ , 
i coraz czqś:iej pisma te t.oszą ch.-:!<;' 
partyjno-polityczny.^Młodzicż poKtyrf 
jest w s; oleczeństwie o ł jiw em  sinr;i 
powodującym C'.yny, za którCSprawcJ 
są odpowiedzialni. To też z ra'?oś.,n|, 
witać należy orp.an polskifj mio-i^ 
sdtołnej, która rozumie, ż i  stosunejf 
dzieży do pr> blCTtó * życia nie moi--. 
d«l opierać się na pobieraniu x ii1'1, 
nych —czysto zewm,trrnych, 3 czas.^' ■ 
kó fakty czczvch haseł.

Pismem tym j st pis,~r> wms*3®’ 
„Mł da Myśl*, kióre u k - i i ę  w W 
dniich.

— Gaszenie latarń. Ga :cnie ^  
ulicznych o :bywa .s ę o b .cn !" i«i. 
dzini? 2, i pół po piłnocy, ¡.iedy :eiiC.. 
zwłaszcza przy zachmurzeniu n i ^ 3» ^ 
zupełnie ciemno. Jest to s t^ io ■■cC‘J 
wcześnie. , .ff

Złodzieistwo szcr.:y sit; w 
sp . : ó > rastraSłwjricy, należałoby n’' i^c , 
bić wszystk . by Kłerziu.u się

cne operacj'\ • ; J
Jtżoli chodzi o oszczędność 

cznrś.i i gazu. t r> m eżia  ją stoso^®1- j  
szkody dla m ieszkań.óv miasta pr*e?,f( 
in  ijsze łapalanic latarń z wjecz^-S, 
dy panuje wszędzie ruch duży, a 
t:j porze złodz eje c i;inności w/*ïs" 
dla swych ce ó v ni m 'gą.

— Vlcekonsul holondersîu w ł-0" 
H  m i r o w y m  V.oa -o n s u l e m  o L  ¡d - | S ’ 
w Ł a d z i  na o W o j e w ó d z t w a  ^  
kiego — mianowany został p. i- 
Teepc.

— Zjazd «wangfelikôw. T .w. fl 
skiej młod.iesy t-v i  1 j .u i i .ku j  ¡w #***' 
wis zwołuj! na d i n 8 wrześiia 
Warsziwy Zjazd przedstawicieli i dęl-l 
tów wszystk ch rr eszeń i organizac i 
dziewy ewtngiilickiej R a e  zyp .sp^' 
Polskiej.

— Sludjum rolna w Bydgoszczy-
Bydgoszczy o .^a  te Dędzio siud.u*'fj 
spodars.w.i wiejskiego o typie pcś e i i’1 
miedzy średnią .3 wyższą szkołą. lf’

• przyjmowaniu słuchaczy wymagane 
świadectwa 3 uKończeni* klas.

— Wakujące pr-8?dy niuczyci I1. '' 
n lster.un  wyz ań leitgiir. i osvvieC^ 
publicznego zawiadamia, że na rok
t;y l9iil-22 są rio obsadzenia s ta n o ^  
n -uczycie)i seminariów r auczycić’! dr.Ci 
mianowicie: 1) w Pultu*ku—-j4z. pols^ 
go, hist r,i, przyrody; 2) w Soicu , 
Wisłą—jęz. polskie o, h storji, mateinatf 
pedagogiki; 3) w Wymyślinie — matcl 
tyki, przyrody, gimnastyki; 4) w Ło**' 
—j ;z. p dskiegy, matematyki, przyrody

Pcdania przesyłać ministerjum 
i O. P. Departament szkolnictwa poW*! 
ciiuigii, Warszawa, Al. U azdowskie'20-

— Z Koła Przyjaciół Mł dzieży ^  
nazjum Miejskiego ¿^rząd Koła zwraC’ J 
niniejszem <0 ty cii osób, którym wyS^J 
zostały w swo;m czasie bilety na pliJ, 
stawienie „D •adów'1, a które do tej V j,
nîô nalfał ■: 7a hil«tu —- i

#nie wpłaciły należności za bilety 
p z-.jmi prośbą, aby zachciały jaku 
ciilej sprawę 1 aleiności uregulować, j  

— Deputaty dla pracowników K  
stwowych D1j  piac-wników państw!*^ 
i policji^na deputaty przydzielono 
zewnętrzne według Jnormy 9.8-t Ulg-
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cownicy państwowi odbierać je bądą 
*»p:ost u delepsta Państwowego Uizędu 
Zboiowego w Łjdzi, gdzie należy ptzy- 
dłicline trar.aporty opłacić gotówką.

W tych dniach usdeszła pszenica ja
ko d i^ u L t  za maj.

O przydzielonej ilości zboża staro
stwo powiadomione będzie w chw li na- 
fijśo  a transportu do magazynów Del. P.
Ii. Zł>. w Łodzi.

Na etsrostwach ciął.y obowiązek wy
równania zaległości deputatów pracowni
ków państwowych za czas od 1 maja rb., 
które to zrkglcJści muszą być pokryte 
••licjscowemi wpływ,'»mi.

— N' powstańców śląskich. Człon
kowie kooperuywy spożywcze w gmi
nie R dogoszcz  przezpacyyli dywidendy 
od wybrinych towarów na książeczki w 
ioku 1920 mk. 2697.06 fen. na powstań
ców śłąsk cb.

— Na żołnierza polskiego. P. Leo
pold Licutce i żyl rnn. 100, jako nieprzy
jęte przez p. B-lmariównę.

— Z Wieliczki- Dnia 29 czerwca br. 
wyjątkowo w dzień świąteczny odbędzie 
*1? witlKi zjazd do kopalni soli w Wie« 
liczca z biylantowem oświetleniem ch d- 
“ i 'ó v  i koncertem orkiestry górnicztl. 
• Oczątek zjazdu o f>odr. 2 po poł.

— Z Komitetu tanich kuchen. K. T. K. 
posła owił wydelegować do centrali pol- 
•kc-ameryk. Kom. pom. dzieciom w War
szawie kierownika inź. Ulickiego w spra
nie  wyjednania zmiany przepisów, doty
czących rkcji dożywiania matek i dzieci.

Sasie  stosowanie przepisów P. A. K. 
P- D., zniewalających do spożywania obia
dów na miejscu napotyka na mej rzezwy- 
c ię iine trudności ze w zfljdu  na brak 
wolnych lokali i szczupłe wymiary ku
chen, obliczonych ua 500 oblató* , a wy
j ą c y c h  przeszło *2 tysiące dziennie, co 
imusza korzyitijących z obiadów do wy
stawania w ogonkach całemi godzinami. 
Z przyczyn powyższych w kwietnia .zmniej
szyła się znacznie frekwencja kuchen.

—■ Zabawa w Antoniowie — Stokach. 
W niedziei, nadcn oi^cn w ogrodzie Woj
c iech ow skiego w Antoniew-ie — Stokach, 
odbędzie się zabawa cbóru sumowego 
przy kościełe ś w . Kazimierza w Widzewie. 
P r o g r a m  zabawy bardzo urozmaicony.

— Dymają p Ciszklew cza. P E. 
Ciszkiewlcz, o s rzemcwie . u, którego 
p call my, otrzymał dymisję. N .  p łniące- 
go ob 'wiązki zarządzają cgj wydziałem 
plantacji miejskich pjw jlauo p. Miniewi- 
cza.

— Choroby zakaźne. W czasie od 5
11 bm. za .nor w.to w Lodzi osób: na 

tyfus plamisty i (zmarła 1) na tyfus brzu
szny 20 (zm. 2), na czerwo ik„* 19 (zru. 2).

Na gruźlicę zmarło w tym czasie 
18 osóu.

— Sl.radzlono dolary. Powracający z 
Ameryki do wsi Prz.cia ew, pow. oświę
cimski go, ziemi krakowskiej, Wincenty 
Szofraniec został uprowadiony zs st. Łódź- 
K^liska przez dwuch nieznanych mu lu
dzi do p^iku ks. Poniatowskiego i tam 
okradziony. Gdy złoczyńcy ul ttnili się, 
Szoframec spostrzi^ł br^k portfelu, w 
któiym znajdowało się przeszło 10j0 do- 
larćw.

— f:1'ljonowa kriid leż. Z wagonu 
*. 12.1C3 ua ¡»tacji Łodź-Fabryczna skra- 

~ Ono kil! a bel przędzy jedwabnej z ce-
S. a . F. r. 8 i551|5, wagi kilkaset klg., 

®adeslanej ze Zbąszyna.
Straty wynoszą 2 i pói miijona mk.
•— Pod tramwajem. Jadący z Łodzi 

stronę A lek^i^row a 8-letni Szaja J i-  
kubowicz wypadł z wagonu i dostał się 
Pod koła. Jakubowicz ulagł złamaniu nóg
* ogólnemu ciężkiemu okaleczei ia ciała.

Lekarz odwiózł pos^ 'aLikowan-go do 
®l P;tala Anny Marji. Sprawę skierowano 
do sądu.

.  T e u i r ,  ciazijSi I s z ł a k i .
Teatr SSlajskl. 

rnw a /a  CZ+y księżniczki Fath iny“ — naj-
drzvń«kiecoyakt0wa tom ed j a S t- Kio* 
t u T S u °  dzisiaj na reper-
wszorzędnej f es to pier-

0 glQbszem ; oag ; 5 «  utwór komodjowy
łen cletei sa tvrv  • u obyczajowem, pe-
Obsadę tw orząf  D ^ [ ^ cef  dp0W,ciPu‘ 

RrnkowBWi u^ I1!kowska, Rodowi-
2 ?  ? awiikow8ki i Wroń-Eki. Kezysorję Fprawujo Al Zelwero
wicz. Ceny miejsc zwyczajne Zelwer0

W sobotę na w ilow iiku  ludowem 
dany będzie wodewil u  śpiewami M a i  
cami ^Stire  miasto*.

W niedzielę po południu .s ta ro  
m iasto“ po cenach popularnych, wieczo
rom zaś o godz. 8.86 .Oczy księżniczki 
Pathmy*.

Z Rady Msjskiej.
H a s i r o j e

Wczorajsze posiedzenie Rady Miej
skiej, trwające okrąełe 3 g'-dziny, b y ło — I 
co zrefztą zdarza się coraz częściej — nie 
powainem omawianiem spraw miejskich 
a raczej stało sie t: r  :nem iuż do swawol
nej sz rmierki słownej radnych, już do 
akademickich dysput i moralizatorskich 
wywodów, do których nikt z radnych juî 
z  góry nie miał zamiaru w przyszłości się 
stosowrć. _

T ką właśnie akademicką dysputą 
było trwające godzinę całą biadacie, na 
niepunktuaine zb’erani» się radnyrh ns.- 
wft zupełne bez usprawiedliwienia za
niedbywanie posiedź ń.

C rssm ine  ś t a i a t l c c f t w o .
Zawodnym okazji się środek zmu

szenia ospałych dzia aczy do wyv/iązania 
s ę z przy:ętych dobr wolnie obowiązków 
przez rozpoczynanie posiedzeń ,w dru
gim terminie bsz względu na qjotuiu  
obeenveh“.

Rtdni przyszli do wniosku, że ma
newr ten zwalnia ich c.łkowicie od przy
bywania na nudne posiedzenia.

Pogląd ten zresztą podziela • ó v :ei 
i prezydium Rady, k óre mimo naznacza
nia posiedzert na g. 0, nie stawia się na
wet, by skonstatować, ża posiedzenie w 
pierwszym terminie odbyć się nie może.

Pomimo wi?c calogodzinnych ua ten 
t mat rozmyślań R .dy, z trudem skbjoaej 
po dwugodzinnem wyczekiwaniu skutek 
będzie ten, że w przyszłym tygodn u po
wtórzy się ta sarra historja: z brakiem 
qiorum, z  općżmcnicm, e drugim termi
nem i t. d .

Niestety, na ost.tnich posiedzeniach 
robotnicza Rada ł dzka wystawia sobie 
jaskrawi świadectwo abnesjacji i niedołę
stwa lub też uwiądu starczego, co ua j .d -
110 wychodzi.

P c e ł a  — p t f a r e n \
Pozostałe dwie goaziny poświęcono 

przekazanej Radzie priez Magistrat przed 
pół rokiem sprawie przepisów sanitar- 
no-budowlanych, w czyści ich normującej 
warunki pr wadzenia han. lu w sklepach 
ogólno s.roJywciycb.

Atoii niezorjentow,iny zupełnie, co 
d o  wnosiiU, 1 firent z ramienia Magi- 
.sir^tu — p. ławnik Klimaszewski, rozpo- 
cząwszy swój r f rat b. rdzo poetycznie 
od opowieści o mnchach syberyjskich co 
z  nóg niedźwiedzi z<valaią, v;prowbdził 
taki z:m<;tj i huragan wesołości, »ie i  
wielkim trudem przewodniczącemu udało 
się zapędzić go do sklepików spożyw
czych, o których w przepisach jest m c w 3 .

Tak więc, wczorij Magistrat należy
cie i godnie odpowiedział obecaćtuu na
strojowi Rady Miejskiej.

Książki nadesłane.
M ie s ięc zn ik  S ta ty s ty c z n y ,

U k a z a ł  e ię  z esz .  2—3 M ie s i ę c z n ik a  P l a -  
t y s t y c z n o g o ,  w y d a w a n e g o  p r z e z  G łó w n y  U r z ą d  
S t a t y s t y c z n y .

Z t r e ś c i  •w ym ien iam y  dwie w ię k s z e  p r a c e :  
Dr. F e r d y n a n d  Z w n ig  — Celo t m e t o d y  s t a t y s 
ty k i  h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o  ( p i a c a  t a  u k a z a ł a  
s ię  w h a n d lu  k s i ę g a r s k im  ró w n ie ż  w o d d z ie l 
n e j  o d b i tc e ) ,  o r a z  L e o n  lU a sz k o w ^ k i  j u n i o r  — 
S p ó ł d z i e l c z e  s t o w a r z y s z e n i a  s p o ż y w c ó w  w b. 
K r ó le s tw io  K o n g re so w e m  Ozęśii t a b e l a r y c z n a ,  
p r ó c z  z w y k ł y c h  r u b r y k  ( r u c h  r.a tur&Lny l u d 
n o śc i  w m ia s t a c h ,  s t a t y s t y k a  k r e d y to w a )  z a 
w ie r a  s z c z e g ó ło w ą  s t a t y s t y k ę  n o w o o tw o r z o n y c h  
s p ó l o k  a k c y j n y o h  o ra z  p o w i ę k s z e ń  k a p i t a łó w  
s p ó ł e k  w r. 11^20 w p o ró w n a n iu  z 1919, a  t a k ż e  
s t a t y s t y k ę  z a s ie w ó w  i z b io ró w  w r o k u  g o s p o 
d a r c z y m  1910 20. Z w r a c a  ró w n ie ż  u w a g ę  z e s t a 
w ie n ie  g ł ó w n y c h  p o z y c j i  n a s z e g o  h a n d l u  z a 
g r a n ic z n e g o  w e d łu g  m ie s i ę c y  ou s t y c z n i a  1020 
r. do  l u t e g o  1921 r.

O ao b n o  d o łą c z o n o  t r z y  z e s z y t y  S p r a w o z 
d a ń  M i e s i ę c z n y c h  H a n d lu  Z a g r a n i c z n e g o ,  o b o j -  
m u ją c e  s z c z e g ó ło w ą  s t a t y s t y k ę  p r z y w o z u  i w y 
w o zu  od  c z e r w c a  do  g r u d n i a  1920 r. i s u m y  0 - 
b r o t u  w c ią g u  c a ł e g o  ro k u .  S t a ł y  z a ł ą c z n i k  do 
M ie s i ę c z n ik a  S t a t y s t y c z n e g o  s t a n o w i  ró w n ie ż  
M i e s i ę c z n ik  P r a c y .

M iesięczn ik  p racy .
Z e s z y t  2— 3 M ie s i ę c z n ik a  P r a c y  (w y d a w 

n i c t w o  G łó w n eg o  U r z ę d u  S t a t y s t y c z n e g o ,  o b e j 
m u je  r u b r y k i :  r y n e k  p r a c y ,  p a ń s tw o w e  p o ś r e d 
n i c t w o  p r a c y ,  r o b o t y  p u b l ic z n e ,  k o s z t y  u t r z y 
m a n i a  1 c e n y  a r t y k u ł ó w  p i e r w s z e j  p o t r z e b y ,  
z a r o b k i  1 w a r u n k i  p r a n y ,  s t r a j k i  1 l o k a u t y  i t.
d. W  p o r ó w n a n iu  z p i e r w s z y m  z e s z y t e m  z n a c z 
n ie  r o z s z e r z o n y  j e s t  d z i a ł  k o sz tó w  u t r z y m a n i a  
1 ęon,  d z ię k i  r o z r a s t a j ą c e j  s ię  d z i a ł a l n o ś c i  k o 
m is j i  do b a d a n i a  z m ia n  k o sz tó w  u t r z y m a n i a  n a  
p r o w i n c j i  o ra z  d ż ię k i  z o r g a n i z o w a n i u  p rz e z  
G łó w n y  U r z ą d  S t a t y s t y c z n y  s t a t y s t y k i  c e n  de 
t a l i c z n y c h  n a  c a ł y m  o b s z a rz «  p a ń s t w a .  Z n a c z 
n ie  r o z s z e r z o n a  j e s t  ró w n ie ż  s t a t y s t y k a  s t r a j 
ków. N o w o w p r o w a d z o n y  d z i a ł  •— o p i e k a  s p o 
ł e c z n a  — o b e jm u j e  t y m  r a z e m  d z i a ł a l n o ś ć  
P o l s k o  — A m e r y k a ń s k i e g o  K o m i te tu  P o m o c y  
D iec iom .

C e l e j a  m e to d y  s t a ty s ty k i  h an d lu  z a g ra n ic z n e g o .
P o d  p o w y ż s z y m  t y t u ł e m  w y s z ł a !  u a k ła -  

« e m  G łó w n e g o  U rz ę d u  f e t a t r s l y c z n e g o  j a k o  od 

b i t k a  z M ie s i ę c z n ik a  S t a t y s t y c z n e g o  p r a c a  D - r a  
F e r d y n a n d a  Z w e ig a .  O i le  n a s  p a m i ę ć  n io  m y 
l i ,  j e s t  to p ie r w s z o  w j ę z y k u  p o l s k i m  o p r a c o  
w a n io  te g o  t e m a tu .

M ' J  w a i H t s  Z  O Ś B i O t Ę  M  W S f.
O s ta t n i e  g m in n e  z e b r a n i e  w W id z e w ie  

pow. Ł a s k i e g o ,  p o t ę p i ł o  i n a p ię t n o w a ł o  p o s t ę 
p o w a n ie  c z ł o n k a  r a d y  g m in n o j  T o m a s z a  P y c i a  
z C h o c ia n o w ie ,  k t ó r y  w s z e d ł  do  t e j ż e  r a d y  d z i ę 
k i  p o p a r c i u  r o b o t n ik ó w  i b e z r o l n y c h ,  a  n a  zo -  
b r a n iu  w d e m a g o g i c z n y  s p o s ó b  p o d b u r z a ł  t fu in  
a b y  t y lk o  n io  d o p u ś c i ć  do p o w i ę k s z e n i a  s i e c i  
s z k o ln e j ,  j a k  n a p .  b u d o w y  s z k o ł y  w W o l i — Zu.- 
r a d z y ń s k l e j ,  a  n a w e t  d ą ż y ł  do z m n i e j s z e n ia  
I l o ś c i  s z k ó ł .  W r e z u l t a c i e  j e g o  s t a r a ń  u c h w a 
l o n y  j u ż  p o p r z e d n i o  p r z e z  z e b r a n ie  g m in n e  
b u d ż e t  s z k o l n y  p o w y ż e j  w y m ie n io n e j  g m in y ,  
z o s t a ł  z n iw e c z o n y .

WTiem y ,  iż  p o t ę g a  c ie m n o ty ,  to  z ło t y  in  
t e r e s  z a b o r c ó w  i w e w n ę t r z n y c h  w ro g ó w  k r a ju ,  
l e c z  n ie  w ie d z i e l i ś m y ,  iż do t y c h  n a l e ż ą  t a k ż a  
m ę d rk o w io  lu d o w có w .

L u d z ie  o g r a n ic z o n e g o  u m y s ł u  n ie  o d c z u 
w a j ą  p o t r z e b  w ła s n e g o  k r a ju ,  bo  te j  w ła s n o ś c i  
n ig d y  n io  z d o b y w a l i ,  a  w n a g łe j  p o t r z e b io  n a 
w e t  nio b ro n i l i .  A  m ożo  p. P y c io ,  k t ó r y  t a k  
b a r d z o  d ą ż y  do z m n i e j s z e n i a  i l o ś c i  s z k ó ł  m a  
z a m i a r  n a  to  m ie j s c e  o t w o r z y ć  w ię c e j  j a w n y c h  
k a r c z e m ,  g d y ż  p o t a j e m n y c h  we w s i  r o d z in n e j  
p. P y c io  j e s t  a ż  n a d to

m i e ś c i  2  R o s j i .

( W y m i e r n i e  m i a  4 r o B ' j i k i c i » ) .
C e n t r a l n y  u r z ą d  s t a t y s t y c z n y  w R o s j i  0 - 

g ł o s i ł  r e z u l t a t y  s p i s u  l u d n o ś c i ,  d o k o n a n e g o  w 
22 g u b e r n i a c h ,  40 m i a s t a c h  g u b e r n i a l n y c h  i 50 
o s a d a c h ,  m a j ą c y c h  p r z e s z ł o  15 t y s i ę c y  l u d n o ś c i  

\V p o r ó w n a n i u  z r. 1917 l u d n o ś ć  w i e j s k a  
w 22 gub .  w r . ro s ła  o 533,000 m ie s z k a ń c ó w ,  c z y 
li  3,5 p roo. N a t o m i a s t  l u d n o ś ć  m i e j s k a  z m n i e j 
s z y ł a  s i ę  z n a c z n i e ,  s z c z e g ó ln i e j  w w i e lk i c h  
m i a s t a c h .  L u d n o ś ć  40 m i a s t  g u b e r n i a l n y c h  
m ię d z y  r. 1917— 10.0 z m n i e j s z y ł a  s i ę  z C>,392 do 
4,295 ty s .  o só b ,  c z y l i  p r z e e ię c io w o  o 2,8 p ro c .  
W p o z o s t a ł y c h  9J  i n n y c h  m i a s t a c h  u o y ł o  
2,363,678 lu d z i ,  c z y l i  29,8 p roo .

W  M oskw ie  i P e t e r s b u r g u  u b y ł a  w c z a s i e  
o s t a t n i c h  3 l a t  p r a w i e  p o ło w a  m ie s z k a ń c ó w .  
P o d ł u g  s p i s u ,  d o k o n a n e g o  W m a j u  1017 r., w 
M oskw ie  b y ło  2,043,916 m ie s z k a ń c ó w ,  p o d ł u g  
p i s u  z dn. 28,8 192 0 — 1,028,216.

Rozmaitości.
S m i s r ć  „ p r a w i c *  k r ó l a  g i e ł d y .

Mfjcolaj S z c z ę s n y  —  d w o jg a  im io n  — br .  
P o to c k i  z m a r ł  w P a r y ż u ,  p r z e ż y w s z y  l a t  78. 
Z w id o w n i  p a r y s k i e j  u b y ł a  z n im  j e d n a  z f i g u r
o k o s m o p o l i t y c z n y m ,  w s z e c h ś w i  to w y m  r o z g lo -  
sio.  A le  n io  t a k  r y c h ł o  z a t r z o  s ię  p a m i ę ć  t o 
go  w ie lm o ż y :  t a k i e  f o r t u n y ,  j a k  ta ,  k t ó r ą  z r e a 
l i z o w a ł  p r a w n u k  S z c z ę s n e g o ,  s ą  p r a w ie  n i e 
ś m i e r t e ln e .

Z r e s z t ą  m a g n a t  t e n  s a m  p o d o b n o  p o s t a 
r a ł  s i ę  b y  p r z y n a j m n i e j  d o o k o ła  Je g o  m i l j o 
n ó w  t r w a ł a  l e s z c z e  d łu g o  i n t r y g a  w s k a l i  n i e 
m a l  d w o r s k ie j ,  j a k  to  b y w a ł o  z a  j e g o  ż y c ia .  
T e s t a m e n t  P o t o c k i e g o ,  b o d a j  c z t e r n a s t y  z k o le i  
a  Biłą  r z e c z y  o s t a t n i  — z a w ie r a  p o d o b n o  s z e ś ć 
d z i e s i ą t  k i U a  u p o s a ż e ń  w r e n t a c h  od p a r u  do 
p a r u s e t  t y s i ę c y  f r a n k ó w  r o c z n ie .  C a ło ś ć  f o r t u 
n y  w y n o s i  p r z e s z ł o  250 m i l jo n ó w  f r a n k ó w .  Po  
d u b n o  k a p i t a ł  1 n i e r u c h o m o ś c i  p r z e c h o d z ą  n a  
d o b ro  ro d u  P o t o c k i c h  n i e p o d z ie ln ie .  G łó w n y m  
s p a d k o b i e r c ą  m a  b y ć  A l f r e d  hr.  P o to c k i ,  s y n  
R o ip a n a .  S k a r b  f r a n c u s k i  p o b i e r z e  k i l k a d z i e 
s i ą t  m i l j o n ó w  p r a w a  s p a d k o w e g o ;  d o ż y w o tn ic y  
d o s t a n ą  " re n ty .  A lo  p r z e w a ż n a  r e s z t a  m n o g ic h  
m i l jo n ó w  w ró c i  do ro d u .  S z c z ę s n y  — M ik o ła j :  
d w a  im io n a ,  d w a  e t a p y .

S p a d k o b i o r c a  i p r a w n ie  u z n a n y  p o t o m e k  
l in j i  h e t m a ń s k i e j  M ik o ła j  S z c z ę s n y - P o t o c k i  
o s t a t n i  z r o d u  t a r g o w ic k ie g o  — nio  z o s t a w ia  
po  so b ie  n i c  p r ó c z  —  m a j ą tk u .

W y w ę d r o w a w s z y  z P o l s k i  od  s t u l e c i a  ró d  
t e n  c e lo w a ł  w i s to c i e  j e d y n i e  w f i n a n s o w y m  
k ie r u n k u .  P o n u r y  i n a d ę t y  p a ł a c  p r z y  A v e n u e  
F r i c d l a n d  z n a n y  b y ł  d a w n y m  g e n e r a c j o m  f r a n 
c u s k i m  pod  p r z y d o m k i e m  „ C re d i t  P o l o n a i s “. 
Co p r a w d a  f u s a J ą  i w y s a d z a n i e m  s ię  p r z y p o 
m i n a ł  r a c z e j  w n a lg o r s z y r a  g u ^ c io  b u d o w a n o  
g m a c h y  b a n k o w o  n iż  ta  d y s k r e t n e  a  d u m n o  s i e 
d z ib y ,  k tó r e  k r y j ą  s i ę  w g ł ę b i  F a n t o m y  S t  
G e rm a in .

Z o j c a  n a  s y n a  s z ł a  w te j  l i n j i  c h c i w a  
ż ą d z a  b o g a c tw a .  L a t i f u n d j a  ro d o w e ,  z a m i e n i o 
no  n a  k a p i t a ł ,  r o s ł y  i p r z y m n a ż a ł y  s i ę  z k a ż -  
d e m  p o k o le n ie m .  M ik o ła j  S z c z ę s n y  j u ż  b y ł  
z u p e ł n i e  b l i s k i  o s i ą g n ię c i a  id o a lu  k r ó l a  g i e ł d o 
wego. W  k a ż d y m  r a z i e  p y ł  te j  g i e ł d y  i t y lk o  
g i e ł d y  p r a w d z iw y m  m a g n a te m .

P r z y j ę c i a  jeg o ,  s ł a w n o  p o lo w a n ia  w Rom- 
b o u l l l e t  z g r o m a d z a ły ,  w ł a ś n i e  j a k  p r z y j ę c i a  
R o tc s h l ld ó w ,  w s z y s tk o  co  w d a n y m  m o m e n c ie  
m o g ło  m ie ć  z n a c z e n lo  d l a  f i n a n s i s ty .  W ię c  po 
k o le i  p o lo w a l i  t a  p r e z y d e n c i  i m in i s t ro w ie ,  
w ie lc y  k s i ą ż ę t a  i m i l j a r d e r z y ,  o s ł a w n y c h  na -  
E w isk ach .

Gona«'*s.ł a n g i e l s k i  o  
i»  I r l a n d j i .

Gen. C ro z ie r  d o w ó d c a  p o l ic j i  p o m o c n ic z e j  
w I r l a n d j i  p o d a ł  s i ę  do d y m is j i ,  tw ie r d z ą c ,  że 
p o s t ę p o w a n ie  w ła d z  w y ż s z y c h  n ie  p o z w a la ło  
m u  n a  w p r o w a d z e n ie  d y s c y p l i n y  w ś ró d  . B ł o c k  
a n d  T a n s “. P r z y g o t o w a ł  on s z e re g  d o k u m e n t ó w  
s t w i e r d z a j ą c y c h  z a b ó j s t w a ,  p o d p a l a n i a  1 r a b u n 
ki p o p e ln i ą p o  p r z e z  w o j s k a  a n g ie l s k i e  w I r l a n -  
d j i .  G e n e r a ł  z a r z n e a  w y s o k o  p o s t a w i o n y m  o s o 
b i s t o ś c io m  f a ł s z o w a n ie  d o k u m e n tó w  w w y p a d 
k a c h  m o rd ó w  lu d n o ś c i  c y w i ln e j  p r z e z  w o jsk o .-  
„ D a i ly  N e w s “ ż ą d a  p r z e p r o w a d z e n i a  a n k ie t y  
p a r l a m e n t a r n e j  w te j  s p r a w ie .

U m a r ł e  m i a s t o .
P r z e d  l a t y  m n ie j  w lece j  20 o d k r y t o  w le l  

k ie  k o p a l n i e  i ł o t a  c a  p ó ł w y s p i e  A l a s k a  w p ó ł  
nocno-B & ohodnleJ  s t r o n ie  A m e r y k i .  W ó w c z a s  to 
z c a ł e g o  ś w i a t a  p r z y b y w a l i  do A l a s k i  c h e lw l  
p o s z u k i w a c z e  d ro g o c e n n e g o  ł r u s i c z o ,  n i e  u w a 
ż a j ą c  n a  d a l e k ą  i w ie lc e  u c i ą ż l i w ą  p odróż .  W

c ią g u  k i lk u  l a t  z b u d o w a n o  ta m  m ia s t o  N » b u  
o ś w ie t lo n e  e l e k t r y c z n o ś c i ą ,  i w s p a n l a ł e m i  do» 
m a m i ,  p o z a k ł a d a n o  w ie le  b a n k ó w ,  p o b u d o w a n e  
w ie le  h o t e l i .  A l e  w y c z e r p a ł o  s ię  p o  p o w a y m  
c z a s i e  z ło to  w k o p a l n i c h ,  a  w ó w c z a s  1 m i a s t o  
z a c z ę ł o  s ię  w y l u d n i a ć  s to p n io w o ,  t a k ,  żo o b e c - .  
n ie  l i c z y  ono  z a l e d w ie  300 m ie s z k a ń c ó w :  e l s z ł  
w n ie m  I p u s t k a ,  j a k  n a  o p u s z c z o n a m  p o lw jo *  
w isk u .

— — 2------- -

Z giefdy w arszaw skiej.
Ruble carskie a 500—285—280
Dolary St. Zj. 1295

O - * -

l  życia organizacji ii. P R.
K c n f c r e n c j a  p o l i t y c r n s  f ’. F. 1?.

-  -W sobotę, dn. 18 b. m. o godz. 5-eJ 
po poł. w lokalu Pol. Zw. Zaw. odbędzie 
się konferencja polityczna N. P. R. Udział 
jaknajlicznie szy członków pożądany.

Wejście ną salę za okazaniem legi- 
ymacji.

D z i e l n i  a  G ó r n a .
Dnia 19 b. m. o godz. 10-eJ rano v  

klubie NPR przy u>. Kątnej nr. 2 odbę-* 
dzie się posiedzenie Zarządu oraz dzie
siętników.

Z e b r a n i e  m i c d s i c i ^  d ^ i i S n t c y  , 
G ó r n e j .

Młodzież koła im. Słowackiego dnia 
18 b. tn. o godz. 7 wiecz. w klub e NPR 
przy ul. Kątnej ar. 2 urządza zebranie. 
Prosi się o liczne i punktualne przybycie. 
Sprawy ważne.

Z e b r n n i s  z & r z ^ d u  Ke-Js p r c c o «
u n J i ó c m  m i e j s k i c h  Lii*St.
W piątek o godz. 7 wieczorem wspól

ne zebranie starego i nowego zarządu 
Koła.

M o  r a i  u  n  i  k a ł «

Komitet SaniDFsmocy Spcłecznsi Snoźywctiu
ta Ła d z ł .

Z powodu krążących w mieście po
głosek co do dalszej egzystencji Komitetu 
Samopomocy Sp łeCznej Spożywców, Za
rząd Komitetu n nie siym podaje do wia
domości co następu,c:

1) Ze wzg:ędu na dzisiejszą drożyz
nę nastę, ującą po chwilowej zniżce cen na 
artykuł/ pitrwsztj potrzeby i potęgującą 
ponowny wy/ysk ogółu konsumentów, 
Komitet, na walnem ¿gromadzeniu w dn. 
26 maja uchwalił pełnić zadania swe w

. dalszym ciągu wzmacniając pozycję swe 
przeciw paskarzom.

2) Z inic;aiywy Komitetu wszczęło 
kilkaset spraw pr eciw wyzyskiwaczom 
ciężkiej sytuac i aprowizacyjnij z miljono- 
w  rn zyskiem dia b arbu, ściągniętym ty 
tułem^ grzywny.

3) Chwilowe zawieszenie działalnoś* 
ci Kon itetu, wbrew wszelkim rozumowa
niom adeptów od pas-:arstwa, ani mało 
nie spowodowało obniżki cen, przeciwnie, 
setki zdarzeń z ostatnich d i dowodzą, iż 
ceny zostały podnieś one, jak oświadc iają 
podnosiciele, mi dzy innemi i z ięgo po
wodu, że nas „d abli wzięli“,

4) W celu usunięcia z Komitetu lu
dzi, dla których Komitet nie jest szkołą do 
wychowania obywatelskiego, dot chczaso* 
we legitymacje członkowskie z dniem dzi
siejszym są unieważnione; c/łonkowio Ko
mitetu poc yna:ąo od poniedziałku on. 13 
czerwca r. b. otrzymują legitymacje kolo
ru zielonego, po które zgłaszać się naleijy 
do sekretariatu o i  godz. 6 do 7 wieczór 
do soboty.

5) W celu zaop trzenia członków 
swych w artykuły pierwszej potrzeby spro- 
wad.ił Komitet wagon rrąki amer,-kańskiej 
„frst-clear“ i rozdał ją członkom po ma
rek 93 fen. 18 za kilo; obecnie Komitet 
sprowadza dlą członków obuwie.
2 1 6 7 - 3 ZARZĄD.

— Od redakcji. Wobec tego, 
że wielu interesantów zwraca się 
do redakcji naszej w różnych spra
wach w godzinach nieodpowiednich
— niniejszym raz jeszcze komuni
kujemy, że sekretarz redakcji „P>h- 
cy “ przyjmuje wszystkich zaintere
sowanych w sprawach redakcyjnych 
codziennie za wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 6—8 po poi.

Jednocześnie zaznaczamy, żo, 
rąkopisy, nadsyłane do redakc|i 
muszą być opatrzone imieniem 
i nazwiskiem oraz dokładnym adre
sem autora. Listy muszą być czy
telne i zwięzłe.
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Dziś i dni następnych
D l a  a m a t o r ó w  w y s o k i e j  s e n s a c j i  i  s s a f l o n y c h  p r z y g ó d

a B t a s p y k a ń s k ś o h  a w a n t u r n i k ó w *
d e m o n s tro w a n y  będzie  film p. ł.

* w w j f lB  9>

Dramat w  5-ciu aktach.

P o c s ą ts h  o godz. 6 -» ’, w so b o ty  o 4-fe j, «ar n iedzie lę  o godz. 3 -e j.

Żeńskie Seminarjum Nauczycielskie

Heleny Cholewickiej
Piotrtcowr.ka ¡20,

W roku szkolnym 1921/22 będą czynno kursy 
przygotowawczo. 1-szy i 2-gi. Informacjo i 
zapisy w kancclarji Seminarjum między 2-gą 
a 4-tą. Początok egzaminów 16-go czerwca.

M r. W alter Jones, inż, tirm y ™

Wajtatfsze źródło sezonowego gwarantowanego

B I I W
m w k iis o ,  damskiego i dziecinnego

z własnej pracowni 
0»m Haadlowy

F ry d b e rg  Koc i 8-!sa
90 Piotrkowska 00.

i ,  ,U Ł . M U .  Ł U U U U I1  I  I I
mr**

powrócił do Polski i przyjmuje zamówienia na instalacjo [¡¡jj

S P R i l K L E R O W  *
oraz badania takowych.

Adres: łódź, ul. Piotrkowska 90 u firmy Józef A. Majer! SM
I ^ O ^ S U S S B S S H ^ O E ^ E B S B s a S i i ^ B ^ ^ i B ^ i i ^ e B s a B ^ S i S i i S S e B m U S ^ l

c«c6-c«060cv0

- ŁÓDŹ. -

P r f t i a z d  8

DRUKARNIA AKCYDENSOWA

P 9  - Ł Ó D Ź , -

Dwuch kucharzy zdol
nych, wykwalifikowanych,

poszukuję od zaraz
P en s ja  12,000 m ies ięczn ie  i c a ła -  

dstcm to ulrzym anSe.
„ Ś w i t e z i a n k a “ ,  Ł ó d ź ,  P i o t r k o w s k a  83.

BCTÓ5 2 2 Y C 2 E H P I C 9 Z  
a nikt was nie uleczył 

P G C 1 E S Z G B E  S E Ę i
Mękoda p r o f e s o r a  C h i t t c u d c n a  p r z y w r a c a  w k r ó t k i m  c z a s i e  z d r o 
w i?  w s p o s ó b  f e n o m e n a l n y ,  W s z y s t k i e  c b o r o b y  ż o łą d k a ,  k i s z e k ,  
« e re k ,  w ą t r o b y ,  w a z e l k ‘8 k a t a r y  1 z a p a le n i a ,  s t r a s z n e  bó le  g ło w y ,  
fctednicę, ż ó ł t a c z k ę ,  w r z o d y  i z a n i e c z y s z c z e n ia  s k ó r y  lo e z y  bez  
f c i i t a y ih  k o sz tó w  1 g r a n to w n io .  O p is  m e to d y  w y s y ł a  z a  n a d e s ł a -  
» ie io  00.— m p. „ P r o m ie ń “, K ra k ó w ,  Płac WW. ś w i ę t y c h  I. 8.

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.: 
RACHUNKI,

BLANKIETY,
CYRKULARZE, 

t KWITARJUSZE,
AFISZE, .-. .-.

TROGRAMY i t. p. 
DLA STO W A R Z Y SZE Ń  i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :::::: 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

Przejazd 8
B o o m n n i

m m ®

- ŁÓDŹ, -

PrzeJ&zd &
ŁÓDŹ, -

Przejazd 8

Ogłoszenia d obne.
,  j C T k u s z e r E T

S z l i v t a  K o e d e i & a o y l n a

Heleny GfyolewicHiej
( P i o t r k o w s k a  M i 120),

' piK^sposabia starannie chłopców do szkół państwowych 
' i prywatnych. Zapisy między 2 gą a 4-tą. Egzaminy od 

16-go czerwca.

D

"W dniu 17 czerwca o godz. 12-ej odbędzie się 
sprzedaż drogą lioytacji

j e d n e g o  i Ł o n i a
w Konnym Oddziale P. p., Pańska >5 88.

masa- 
łystka

A. Tren kler. «1. 6-20 Sierpnia 
(Benedykta) 18. a .  20. 1568—16

Banaszklewiez Leonarda zagubi
ła paszport niemiecki, wyda-

ny w Ł ed z l.__________2180—3
ozplał Stanisław lagabii kar

tę bezterminowego urlopu, 
wydaną z P. K. U. 28 p.

Do sprzedania ¡¿"’d
Wiadomośd Milsza 19, Dzlewlński.
____________________ 2179-3

fjołda Władysław zagubił pasz- 
"  port polaki, wydany w gmi
nie Relów. 2176-3

Jędrzfjewiłsł Btimnod zagubił 
kartę baztarminpwego urlopu* 

wydaną w P. K. U. 2181-3

Tacaszek Antoni zagubił ksiąi- 
w kę inwalidzką, wydaną ;rzez 
Łćdz. Eksp. M. S. w.___________

Kiciński Władysław zuguMtkar- 
tę beztermir,owego urlopu, 

wydaną % P • X. (J. w Łodzi, oraz 
portfel wraz z wekslom 1 pienię
dzmi. Łaskawy znalazca proszo- 
ny jest 0 zatrzymanie pieniędzy 
a zwrócenia weksla 1 karty Szo-
8« Pabianicka 12.______ 2208—5
Vfleczyński Jan zagubił kartę 
U l bezterminowego urlopu, wy« 
daną w P. K. U.________ 2178-3

Miknta Bolesław zagnbit pasz
port nltmiecki, wydany w 

Łodzi, oraz kartę powołania rocz
nika 1887, wydaną z P. K. U. w 
Łodzi.________________2216-1

Potrzebny s ;“ 5
robotę. Aleksandrów, ul. Kośeiel- 
na 889. Kruszyński. Ł204-7

Na wieś potrzebna Sta”"

Dr. szynce
c h o r o b y  sk ó rn o  i w en e ry c z n e .  

Godz. p rzy l . :  0—7. w nledz.,  
¿ w ię tu  od 11— 1 po poł.

B E N E D Y K TA  A: 1.
¡¡9338

0 H r q c 2 U  M m
d u i y  w y b ó r ,  w . iy s tk io  f a 
so n y ,  p lo r śo lo r t ’,1, k o lo ry -  
ki z g w a r a n c j ą  za  z ło to ,

z e g a ry ,  zogavki.
— N a j t a n i e j  s p r z e d a j e  —

P L A C E  ll 
B rz ta i j f r s & a  10 ,

l £
p o s z u k u j e

Fabry a ¿łiiebli
i  O b r ó b k i  B  '■ Z  £  W < ł ’ 

(daw n .  J .  PIK TZ) Tow. Akc. 

S W A R Z Ę D Z

M iasto, 10 km. od P o z n a n i a  o d 
d a lo n e ,  s t a c j a  n a  m ie j s c u .

lifiWŁM* do •Pr«>)-inia za-
1 V 0  W  t  i  , elnle w dobrym  
stan ie  ul.  S o s n o w a  X 13, I  pię- 
tro.___________________  2 2 0 1 - 3

8 p Y7jV. (1 ilUl ?ulTubinVa.'
o n .z  beczki oii Siedzi.  Wiadomość 
P rsc iazd  5 ( O e cę ). 2 2 .9 --1

bi te ^ i i t  l< u T o !f  KTiT? 
fcet te rm .nowcpo  urlor>ti, legi- 

ty3".: t ję  » r j y t \  Il tswsko-Bl lorui- 
kiego, legitymację  froiilow^ ) 
św iadec tw o .  2175—3 
iJTyllgnw-ska L eokad ia  *ip;ubił* 
^  pa szp ar t  n leuilecki,  w y d a n y  M 
Łodąl.____________________ '2 2 0 7 - 8

Szewek ie formy
W arSzaw sU e M odela  na i iea j ły .  
P a s ta  „B on tcn“, Glińskieg», S ien-
kinwic*» 2~>.______________ 2 2 M —3
U ta c b u r sk l  Antoni za^ub ii  k a r tę  
O  bezterml:i!łW('go u r lo p u ,  v y -  
d a r .ą  z P .  K- U . w Łod/i .  2203-3

^ ' . r i e r o  Jan z g u b l t  p a r z p o r t  
O  niemiecki,  1 ka r tę  u rlopową, 
w y d a n ą  P io t r k o w ie . —3

t n h l A ł n  niesaiełn!», lab 
l lU U ll/l i t l  dzlowezyna, zdają
ca gospodarstwo wiejskie, na l i 
to. Oferty z adresami t>jadać w 
.Pracy* pod .Wieś*. 2210—3

Oknplńska Zoila zagabila pasz- 
port palsbi, -wydany w Łodzi.

Pawiak Stefan zagubił kartą bez
terminowego uilopo, wydaną 

z P- K. U. w Łodzi. ‘¿220-3
P ota3iak Helena sagubiła pasz

port nisaileckl, wydany w Ło. 
dzi, __

Potrzebni cza& ciftSry.
Skariyńikl. Kilińłklego 

2225—3

Q  tan l l sw ic z  T ad e u sz  zagub i ł  iar- 
C* tę  bez term inow ego  u r l p u , - 
wydaną z P. K. U . w Ł odzi .

_______  2187-3

W

marscy, 
*  198.
"Dotersztejn Bela zaęjnbiła pnsz- 
■*-" port niemiecki, wvd»ny w

dniu 17 czerwea o godz. 12 
odbędzie się spr^edai 4 kói 

drogą licytscjl w Konnym Od- 
dyią.o Pąóaka S8. 2189—2 
TlTojtasik Marjanna zagubiła pa- 
' ’ s/port polski, wydany w Ło

dzi. 2203-3

Z" osina Antoni zagubi! 'paszport 
polski, wydany w Łodzi.

_____________ 2200-3

18-o letni mlodzie-
71 i ¿i ̂  umiejący biegle pisać na 
JJ.1EO maszynie 1 o b c in a n y  te* 
dobrze w  arytmetyce handlow ej,  
poszukaj* pracy .  O fe r ty  do 
Adm. pod  .A. M.*. 2202—2

Ł odzi . 218<5—3

Redaktor odpowisdzialay PAWKL URBANIAKWytiawc« Zaną<l Okiągowy N.P.R, w Łodzi. Tłoczono v  drnkaioi .Praca* Jfucjazd 8.


